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CENA PRENUMERATY: 
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Ta A CENA OGŁOSZEŃ. 
Administracja czynna od godz. 9 do 12 Przed tekstem mk. 600, 
750.— reklamy 

mk. 400. — nekrologi m *. 30 
komunikate mk. 300. -- zwy- 


Niesięcznie Hk. 2200 w poł. i od 4 dò 7 wieor. 


aw amm. © wm E 


na prowincji „ 2600 


Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
wiecz. Kierownik ityczny we wtorki 
i piątki od 6—8 wieoz. 


Orat raQ. 
Ogłoszenia zamiałacowa o 


Redakcja i administracja Przejazd 8. 


Od Administracji, 


Prosimy Sz. Prenumeratorów. o 
wpłacanie należności za czas ubie- 
gly i bieżący do dnia 15 b. m. gdył 
w przeciwnym razie będziemy zmu- 
szeni przerwać wysyłanie gazety. 

Administracja czynna od godz. 
9 do 12 w poł i od 4 dp 7 wiecz. 


Preca z Paskarstwem 


Okazyjna wyprzedaż obuwia wszelkiego rodzaju od 
najnowszych do najprostszych fasonów własnego 
wyrobu, ceny konkurencyjne. 
| PIOTRKOWSKA NŁI8S w podwórzu PIOTRAKOWSKA Nz 183 

| WARSZTATY INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Popierajcie Inwalidów Wojennych. 


Nadeszła wyborowa jabłkowa 


Marmełada 


w hbeczółkach 25 i 50 kiłowych 


anioynia Polka Fr. Glagla i $-4a 


Łódź, Południawa 28. Tel. 15-32. 


[la komende z Berlina. 


W organie kapitalisty M. J, Po- 
znańskiegó i socjalistycznych związ- 
ków zawodowych ukazał się przed 
tygodniem okólnik contralnej. ko- 
misji klasowych związków zawodo- 
wych, w którym, obok wezwania 
robotników do obrony. zdobytych już 
praw, wyczytaliśmy zapowiedź po- 
wszechnego strajku politycznego 
„przecjw okupacji zagłębia Ruhry 
przez Francję i Belgję.: Strajk ten 
ma być rzekomo protestem przeciw 
ewentualnej wojnie, które, jak -to 
zwykłe bywa, spada swym ciężarem 
'przedewBzystkiem na najuboższe kla- 
sy społeczne. 

+ Wiadomo wszystkim, że- oboc- 
nie toczy się cicha, niekrwawa, je- 
dnak zawzięta wojna między Fran- 
cja i: Bəlgją przeciw Niemcom o 
tzw, odszkodowania. Jnnemi słowy 
chodzi o to, czy Niemoy za to, że 
W znacznym bardzo stopniu przy- 
czynili się do wywołania wielkiej 
wojny europejskiej, za to, że na- 
-Btępnie w sposób bestjalski najecha- 
di Belgje, narażając ją na wielkie 
straty w ludziach; pod względem 
gospodarczym i kulturalnym (ruina 
wielu pamtątek historycznych), że 
„Bajechali następnie północną Fran- 
CJĘ, i przez długie miesiąca mając 
„JA W swojem posiadaniu, zamienili 
-W pustkowie, zasiane gruzami zni- 
szczonych wsi i miast, to że nara- 
zili wreszcie oba te kraje na nie- 
obliczalne straty pod każdym wglę- 
dem —czy z8 to wszystko teraz 
Niemcy dadzą należne tym krajom 
odszkodowanie, czy wynagrodzą to, 
co się da naprawić, to jest czy za- 
płacą takie sumy, które pozwolą 
odbudować zniszczone przeż, nich 
obszary. Zdaje się, że każdy  Czło- 
wiek, mający odrobinę 
sprawiedliwości musi przynać, że 
Pranoja i Belgja mają zupełną słu- 


poczucia | 


Mnoćć, kiedy domagają się ;odsuko- | 


dowań i to w- takiej wysokości. 
która byłaby jednocześnie gwaran- 


cją, że Niemcy nie będą mogły w | 


najbliższej przyszłości rospocząć no- 
wej wojny odwetowej. 

Żądną mordów i cudzej włas- 
ności bestję nicimiecką trzebwrokieł- 
znać, wybić jeję,kły, które szczerzy 
przeciw swym sąsiadom na Zacho- 
dzie (Francja i Belgja) i Wschodzie 
(Polska). Takie stanowisko musi za- 
jąć każdy kto życzy Europie po- 
koju. 

Niemcy natomiast robią wazyst- 
ko, aby się wymigać od obowiązku 
wypłaty odszkodowań albo w ca- 
łości albo też w znacznej części. 

Ostatnio dla tych swoich celów 
zaczynają się pesługiwać  socjaliz- 
mem. Wiadomo, że ojszyzną  socja- 
lizmu marksowskiego są Niemcy, że 
socjaldemokracja niemiecka przed 
rokiem 1914, to jest przed wojną, 
zajmowała kierownicze stanowisko 
w socjaliźmie wogóle. Ten stan zda- 
je się znów powracać. Międzyna- 
rodówka socjalistycznych związków 
z siedzibą w. Amsterdamie zaczyna 
działać na rzecz Niemiec, Prowadzi 
ona bowiem agitację w tych pań- 
stwach, gdzie posiada wpływy, za 
protestami przeciw okupacji zagłę- 
bia Ruhry. Protesty takie z natury 
rzeczy są skierowane przeciw Fran- 
cjii Belgji, a więc odpowiadają 
interesom Berlina. Nie ulega wąt- 
pliwości, że cała ta agitacja -przy 
pośrednictwie Amsterdamu idzie z 
Berlina. 

I oto tym rozkazom, płynącym 
od największych wrogów Państwa 
i narodu Polskiego, dają posłuch 
polscy socjaliści i cheą wezwać 
prołetarjat Polski do protestowania 
w obronie Niemców, -tych samych 
Niemców, którzy nie kryją się by- 
najmniej ze swemi wrogiemi uczu- 
ciami wzgiędem Polski i czekają 
tylko okazji, by rzucić się na nas. 


Należy też przypomnić, że ta“ 


sama międzynarodówka amsterdam- 
ska w.r. 1920 w okresie najazdu 
bolszewickiego występowała przeciw 
i protostowała przeciw dowozowi 
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amunicji do Polski. I wtedy — pa- 
miętamy to wszak wszyscy —-poseł 
Zuławski w imieniu polskich sooja- 
listów głosował za rezolucją prze- 
ciw własnej ojczyźnie na pamięt- 
nym zjeździe w Londynie. Ten niec- 
ny czyn Żuławskiego (PPS) spotkał 
się w Polsce z potępieninm ze stro- 
ny całego  proletarjatu polskiego: 


I;dziś nie ulegafwątpliwości, że wo- 
zwanie socjalistów i komunistów za 
strajkiem politycznym w obronie 
Niemiec spotka się z bezwzględnym 
sprzeciwem całej klasy robotniczej 
w Połsce. A na tych którzyby się 
odważyli podobny strajk proklamo- 
wać, spłynie powszechna pogardał 
K. Z. 


W sprawie zabezpieczenia bytu rodzinom rezer- 
wistów, powoływanych na ćwiczenia wojskowe. 


Wniosek nagły posłów W. Michalaka, L. Waszkiewicaa i innych z klubu NPR. 


Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych postanowiło powołać na 8-ty- 
godniowe ćwiczenia roczniki 1895, 
1896, 1897. Wśród rzesz pracowni- 
czych, objętych decyzją M. S. W. 
powstało ogólne zaniepokojenie co 


do zaopatrzenia ich rodzin na ozas, 


ćwiczeń i co do możności powrotu 
po ukończeniu ćwiczeń do poprzed- 
niej pracy. Wskutek niskich za- 
rpbków,.. braku. svszelkich <zasohów, 
położenie rodzin rezerwistów, ro- 
botników i urzędników jest bardzo 
ciężkie i nie będą one w stanie u- 
trzymać się same, pozbawione na 
szereg tygodni swych  żywicieli. 
Rząd dotychczas nie ogłosił, czy i 
w jakich rozmiarach przyjdzie 2 
pomocą rodztnom rezerwistów. Tym- 
czasem sprawa ta jest pilną i wy- 
maga niezwłocznego załatwienia. 
Dotychczasowe przepisy prawne 
(ustawa z dn. 15 lipca 1920 r. o 
zabezpieczeniu bytu rodzinom osób, 
połniących ełużbę wojskową) są 
niewystarczające. _ Rozporządzenie 
Rady Obrony Państwa z dnia 11 
sierpnia 1920 r. w przedmiocie zo- 
bowiązań pracodawców wobec ro- 


botników i pracowników, pełniących 
służbę w wojsku polskiem tyczy si 
ochotników a nie rezerwistów, i juk 
dzić szereg pracodawców oświadcza 
zainteresowanym pragownikom, że 
uchyla się od płacenia im pobo- 
rów w czasie ćwiczeń wojskowych. 
W tych warunkach jest rzeczą ko- 
nieczną i palącą, aby Rząd i Sejm 
sprawę należytego zabezpieczenia 
bytu rezerwistów w najkrótszym 
terminie załatwił. 

Wobec powyższego niżej podpi- 
sani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwałlć-— 

Wzywa się Rząd, aby w ciągu 
7-miu dni przedstawił Sejmowi pro- 
jekt ustawy, któraby 

1) zabezpieczyła byt rodzinom 
rozerwistów, utrzymujących sią « 
pracy najemnej, przez czas odby- 
wania przez nich ówiczań wojsko- 
wych; 

2) zapewniała rezerwistom pra- 
wo powrotu po ukończonych ówi- 
cgeniach do ‘poprzednio zajmowane- 
go warsztatu pracy. 

Wnioskodawcy. 

Warszawa, dnia 1 marca 1923 r, 


Telegramy. 


N.PR. Wobec Rządu, 


(Od własnego korespondenta) 

WARSZAWA, 3. — Na posie- 
dzeniu Rady. Naczelnej Narodowej 
Partji Robotniczej, po przemówieniu 
prezesa klubu sejmowego N. P. R. 
posła Wachowiaka, uchwałono jed- 
nomyślnie rezolucję, stwierdzającą, 
że wobec niemożności utworzenia 
w obecnej sytuacji politysznej z po- 
wodów, za które N. P. R. nie po- 
nosi żadnej odpowiedzialności, rzą- 
du parlamentarnego, opartego o zde- 
cydowanie polską większość Sejmu, 
do wytworzenia którego N. P. R. 
dążyć będzie w dalszym ciągu — 
rada naczelna nie widzi innego 
wyjścia w ciężkiej sytuacji państwa 
jak poparcie gabinetu gen Sikor- 
skiego w jego zamierzeniach sana- 
cji tinansów Rzeczypospolitej, na- 
prawy administracji i t. d. Poza- 
tem polecono grupie parlamentarnej 


N. P. R., poparcie planów, dążących 
do wprowadzenia złetego. 

Następnie dokonano uzupeinia- 
jących wyborów do Rady naczelnej 
partji; prezesem obrano p. Karola 
Popiela, na wiceprezesów zaś p.p. 
dr. Wachowiaka, Pawlaka i Chą- 
dzyńskiego. 


N.P. R. w obronie minimam egzysteacji wol- 
nego od podatku osohisto-dorhodowego. 


Mowa posła JA. Chądzyńskiego wy- 

głoszona w Sejmie 27-go lutego b.r. 

w dyskusji nad ustawą o podatku 
ogobisto-dochodowym. 


WARSZAWA, 29. — W dyskusji 
nad usiawą o podatka osobiste-dochodu- 
wym, zabrał głos poseł Chądzyński, któ- 
ry przemówił m. in. jsk A 

Wysoka Izbo. Najeprawiedliwszym 
podatkiem jest podatek osobisto-docho- 
dowy. Niektóre państwa, jak np. Angis 
swój budżet opierają główuia na podat- 
ka osobisto-dochodowym. U nas wedłąg 


obecnego projektu, wedlag obliczeń -Mi- 
nisterstwa Skarbu, podata” osobisto-do- 
chodowy w tym roku meno przynieść za- 
ledwie 100 miljardów marek. W porów- 
naniu z ogółem wydatków Państwa Pol- 
skiego na rok bieżący cyfra ta będzie 
bardzo mała. Dlatego zgóry należy po- 
wiedzieć, że usiawa 6 podatku docho- 
dowym ma znaczenie może wychowaw- 
cze, ale nie posiada znaczenia fiskalnego. 
Podatek osobisto-dochodowy przyniesie 
kwotę śmiesznie małą i to jest najwięk- 
824 wadą ustawy, jaką nam Rząd obec- 
nie proponuje. 

Następnie, ażeby podatek w społe- 
czeństwie dobrze się przyjął, by był on 
chętnie płacony, musi odpowiadać jedne- 
mu zasadniczemu warunkowi, mianowi- 
cio winien być słuszny i sprawiedliwy, 
by swoim ciężarem rozdziełony był por 
między płatników w sposób sprawiedli- 
wy, by nikt tym podatkiem nie był :po- 
krzywdzony. Gdy rozpatrujemy bliżej 
nstawę o podatku dochodowym, nchwa- 
joną przez Komisją Skarbowo-Budźet0- 
wą, to nie możemy powiedzieć, by pro- 
jekt podatku dochodowego, rok bieżą- 
cy opierał się na zasadach całkowicie 
sprawiedliwych, P. Minister Skarbu mó- 
wiąc z tej trybuny sejmowej, oświad- 
czył, że program Rządu w dziedzinie 
podatków będzie dążył do tego; żeby 
szerokie warstwy najuboższe, płaciły po- 
datki w zakresie norm nie wyższych od 
przedwojennych. Jeżeli chodzi o poda- 
tek  osobisto-dochodowy, o minimum 
egzystencji, to na olbrzymiej części ziem 
polskich przed wojną takie minimam 
egzystencji określone było na 30 rubli 
miesięcznie. brzeprowadzając porówna- 
nie ze stosunkami obecnemi, dochodzimy 
do wniosku że minimum egaystoncji, je- 
żęli ohħhodzi o płace zarobkowe, wynosi 
dzisiaj mniej więcej 600,000 mk. 1 dla- 
tego nie rozumiem, dlaczego P. Minister 
Skarbu, stawiając tezę w swojem syste- 
mie Podatcówym o podniesieniu podat- 
ków i obciążeniu szerokich warstw lud- 
ności stopą podatkową przedwojenną, 
przy ustawie o podatku dochodowym tę 
iezą przekreślł, Albowiem gdy chodzi 
o określenie minimum egzystencji dla 
ludzi żyjących z zarobków wolne od po- 
datków, to to minimum egzystenoji usta- 
Ja obecna ustawa na 2,000,000 mk. rocz- 
nie a poczynając od kwietnia na 3,000,000 
marek. Ustawa więc nie odpowiada sto- 
sunkom rzeczywistym, nie odpowiada 
faktowi, że minimum egzystencji dzisiaj 
wynosi 600,000 mk. miesięcznie, 

Dłatego poawolę sobie do art, 25 
ustawy postawić następującą poprawkę, 
zamiast słów w drugim ustępie: art, 26 
„od najniższych dwóch stopni akali do- 
chodu*, wstawić słowa „najniższych pię- 
ciu stopni skali dochodu“. - To anaoczy, 
że płatnicy żyjący z zarobków, jak ro- 
botniey, urzędnicy poczynając od kwiet- 
nia płaciłiby podatek dochodowy dopie- 
ro zaczynając od 6 stopnia, to znaczy 
mając dochód 600,000 -mk. miesięcznie, 
a 7,200,000 mk. rocznie nie zaś jak pro- 
jekluje ustawa od 3,000,000 mk. 

Gdybyśmy bowiem rzyjęli gskalę 
proponowaną przez Pana Ministra Skar- 
bu i zaleconą przez więksżyść Komiĝji 
Budżetowej, to prawie ostatni nędzarz, 
najgorzej zarabiający robotnik, nie mo- 
gący związać konca x końcem, musiałby 
opłacać podatek dochodowy.  Kierowani 
tylko względami . słuszności i sprawied- 
liwości, stojąc na zasadzie tezy, ogło- 
szonej przez P. Ministra Skarbu, ażeby 
podatek płacony przez warstwy najuboż- 
sze, nie był większy od norm przedwo- 
jennych, proponujemy poprawkę do art. 
25, ldącą.w tym kierunku ażeby mini- 
mum egzastencji wolne od podatku usta- 
loue w wysokości odpowiadającej stosun- 
kom przedwojennym, określone zostało 
na 600,000 dochodu miesięcznego. 


Wczorajsze posiedzenie $8)B8. 


(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA 8. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu wystąpił z expose 
Minister Skarbu p. Grabski. Mini-ter 
«mówił zasadnicze punkty swego pro- 
zramu gospodarczego, polegającego prze- 
dewszystkiem na zasadzie wprowadze» 
nia miernika złotego oraz racjonalnej 
oszczędności. Minister Grabski uważa, 
26 mier.ik złoty stanowić będzie duty 
atut w walce g drożyzna, wywołaną 
przedewszystkiem przez spekulację. P. 
Grabski przeciwny jest redukcji urzęd 
wków i obiecuje stosować w polityce 
gospadarozej oszczędności racjonalne. 

Dyskasję nad expose odłożono do 
wtorku. (Sprawy polityki gospodarczej 
p. Grabskiego omówimy szerzej w na- 
stępnym numerze. — Red.), 
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Orita rzzmatiów  pładowyci. 
Interpelacja posłów z klubu N.P.R, 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 8, — Posłowie z kłubu 
N.-P. R, wnieśli do Prezesa Rady Mini- 
strów interpelację w której mówią: 

Ustawicznie qwzrastająca drożyzna 
wszelkich artykułów pierwszej potrzeby 
codziennego życia, powiększa coraz bar- 
dziej nędzę szerokich mas. Płaca robo- 
czą nle stol w żadnym stosunku do cen 
artykułów pierwszej potrzeby, które to ce- 
ny producenci i pośrednicy regulują wed- 
ług kursu dolara i m'ernika złotego. 

Wycieńczenie ludności z powodu nie: 
dostatecznego odżywiania jest tak ice 
ìà zachodzą czesto wypadki omdlenia dzie: 
ci szkolnych, podczas nauki w szkole, 

To wszystko powoduje olbrzymia 
rozgoryczenie wśród ludności pracnjącej, 
które przybiera coraz yrożniejsze tobjawy, 
a które to położenie żywioły wywrotowe 
wyzyskują do krytej, antypaństwowej 
działalności. 

Lud roboczy nie widząc żadnej po- 
mocy ze strony włądz ustawodawczych i 
wykonawczych, daje częstokroć posłuch 
owym żywiołom antypaństwowym, przy- 
gotowującym rozruchy głodowe. 

Wobec groźby tych rozruchów, mo- 
gących sią rozwinąć na tle ogromnej dro- 
£yzny i niedostatecznych zarobków roboe 
czych, interpelant sapytuje 

Pana Prezesa Rady Ministrów: 

1) Czy powyższy stan jest Mu znany? 

2) Jakie P roak Rząd poczynił, ce- 

lem ukrócenia - szałonej drożyzny, i 

zapobiegnięcia w ten sposób grożą 

cym rozżrychom? 
Warszawa, dnia 27 lutego 1923 r. 


Rzbotalcy góraoślącty do Prandji. 


KATOWICE, 8.2 (AW; W. My- 
słowicach założył w ostatnich casic) cen- 
tralny komitet kopalń francuskich filję dla 
rekrutacji robotników polskich do Francji, 
Znajduje się tam również stacja zborna. 

Celem przyspieszenia i 'uprawnienia 
akcji wo, ewódzki wydział pracy i opieki 
społecznej objął nadzórenad emigracją do 
Francji. 


Podwyiki dla robotników w Zagłębia 
weg owm. 
(Wynoszą one do 140 proo.!l) 
SOSNOWIEC 8. (A. W.). Do. 2 b. 
m. zakończyły sią w Dąbrowie Górni-i 
czej układy między radą zjazdu przs- 
mysłowców góroiozych, ağ związkami 
zawodowymi. Przyznano robotnikom 126 
do 140 proc. podwyżki. Umowa została 
zawarta na przeciąg jednego miesiąca. 
KATOWICE 8. (A. W.. W dniu 2 
b. m. rozpoczęły się tu układy między 
robotnikami a pracodawcami. Ci ostat- 
ni zaproponowali 80-procentową pod- 
wyżkę, wypłacaną w markach polskich. 
Rubotnioy żądają wypłaty pensji w wa- 
lucie niemieckiej, lub przeliczenia jej 
na marki polskie po kursie 1:2. Układy 
trwają dalej. 


Franca a granite Polski. 


PARYŻ, 8 (A. W.)—We francuskich 
kołach politycznych w Paryżu podkreś- 
lają moment szczególnie sprzyjający? 
uznaniu granio Polski, jako konieczność : 
przywrócenia na Wschodzie Europy po- 
rządków prawnych, znchwianych przez 
Jaajęcie Kłajpedy, 

Pisząc o tej sprawie „Echo de Pa- 
Tis“ uważa, że akt uznania granio Pol- 
(ski będzie jedynie formalnością. Co się 
tyczy Wilna, jest ono faktycznie przy- 
jznane Polsce. Jedynie kwestja Galicji 
może wywołać ze strony Anglji pewną 
rezerwę. 

Wszystkie dzienniki Iranouskie w 
artykułach, poświęconych tejże sprawie 
wypowiadają się w Bensie uroczystego 
proklamowania granio Polski. Sprawa 
ta musi być rozpatrywana niezwłocznie, 
gdyż wymaga tego dobro Polski, a więc 
i dobro Francji, 

PARYŻ, 3 (A. W.). — Panuje tu 
przekonanie, że przedstawiciele Rosji w 
sprawie ustalenia granic Polski nie będą 
wysłochani. 

PARYZ, 8 (A. W.).— Jak wiadomo, 
konferencja ambasadorów poleciła opra- 
cowanie sprawy granic wschodnich ko- 
misji xnawców, pod przewodnictwem 
zastępcy dyrektora dopartamentu poli- 
tycznego Laroche'a. 


Fraacia a Sowie. 


PARYŻ, 3 (A, W.) — W związku z 
rzekomym projektem nawiązaniazstosun= 


ków między Francją a Sowietami, który 
odbił się echem w całej prasie francus- 
kiej, zabiera głos równieź i „Echo Natio- 
nale“, które pisze: Wiadomość nasza, że 
rząd postanowił podjęcie rokowań z So- 
wietami, została przez rząd zdemento- 
wana. Dementi nie jest przekonywują- 
ce. Prawda leży w tem, iż projekt ro- 
kowań został postanowiony mimo prze- 
ciwnego zdania prezydenta. 

W ślad za innymi dziennikami, za- 
bierając w tej sprawie głos „Echo de 
Paris" zwalcza projekty zbliżenia sią do 


Rosji. 
W Zagłębiu: Ruhry. 

BERLIN, 3 (A, W.. — Francuskie 
oddziały wojskowo zajęły w sobotę dal- 
sze terytorja niemieckie, mianowicie 
przejęły administrację portów rzecznych 
w Mannheimie i Karłsruhoe.  Obsadzono 
również stacją towarową i warsztaty ko- 
lejowe w. Dazmsztadzie. 
Celem tego rozszerzenia okupacji 
rawdopodobnie przejęcie admini- 

taj linji Niemiec pepa: 

o 


jest p 
straci] na głó 
niowych, prowadzącej z Frankfurtu 
Bazylei. Pozatem ma okupa cja portów 
nmożliwić ściślejszą, niż dotąd kontrolę 
ruchu portowego. 

BERLIN 3. (A.W,) — Wojska frans 
cuskie obsadziły w sobotę główny dwo- 
rzec w Essen, Urzędnicy niemieccy nie 
pełnią służby. 

Komuniści niemieccy w Essen zwolu: 
ją na niedzielę wiece manifestacyjne. 

PARYŻ, 3, — Angla ©głosiła ofi- 
cjałny komunikat, że nie myśli interwe- 
njować w sprawie Zagłębia Ruhry i w 
dalszym ciągu zachowuje ścisłą neutralność, 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy, 
(Od wlasnego korespondenta) 


(—) Francuski senator Denon ` po- 
ruszył projekt sprowadzenia z Polski 
000,000 robotników z rodzinami. W 
ohwili obecnej llczba robotników pol- 
skiob, pracujących we Franoji, dosięga 
100 tys. osób. 

(—) (A. W.). Zakońoczenia konfe- 
rencji pocztowo-tolegraficznej polsko- 
rosyjskiej, która odbyła mię w Moskwie, 
spodziewać sią należy koło 8 b. m. 

(—) W popiedzlałek"przyjeńdża-do 
Gdańska nowy wysoki Komisarz Ligi 
Narodów p. Mac Donnel, poczem w 
órodę uda się wraz z generalnym komi- 
sarzem Pluocińskim do Warszawy. (AW). 


: Drobne wiadomości. 


30-tu bandyłów i jpaserów 
przed aqdem, 


W ciagu całego tygodnia ubiegłe” 
go Sąd Okręgowy warszawski rozpatry” 
wał sprawę szajki bandytów, koniokra” 
dów i paserów, mężczyzn i kobiet w 
liczbie 20 chrześcjan i 10 żydów. Oskar- 
żeni oni byli o dokonywanie napadów 
w okolicach Warszawy i Płocka. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający 
g4 oskarżonych, wobec braku dostatecz- 
nych dowodów winy. Sześć osób skaza- 
no na karę po 12 lat ciężkiego więzie- 
nia. 


Pogrzeb bohaterów z ped 
Rokitny. 

W Krakowie — przy udziale olbrzy- 
mich tłumów publiczności —odbył się u- 
roczysty pogrzeb 16 bohaterów szarży 
pod Rokitną, których zwłoki sprowadzo- 
ne zostały 4 ziemi rumuńskiej do Kra- 
kowa. Uroczystość pogrzehową zaszczy- 
cili obecnością przedstawiciele rządu. 
OOO a 

We  woczorajszem  ciągnieniu 

„Miljonówki* wygrana padła na Nr 


2,752,214 


sprzedany w Wares. T-wie Ubesp. 
„Przyszłość. * 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary St, Zjedn. 42509 

erlin 2.69 

Londyn | 217000 

Paryż 2800 
Homunikat. 


Zebrania szewców 
odbadą siq w niedzielę 5 b. m. i w po- 
niedziałek 6-go w godz.: 11-tej rano, w 
sprawie podwyżki, w lokalu P. Z. Z, 
(Główna 31,). Koledzy stawcie się liezniet 
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Vittu u Prezelnci? PIQTEOGE 
UclESNIÓW ZGIĄZKU „Praca 


O przeliczanie zarobku na złote 
polskie. 


W piątek 2 b. m. w lokalu 
własnym przy ul. Głównej odbyło 
się zebranie delegatów Związku 
„Praca* w obecności z górą 1700 
reprezentantów fabryk. , 

Kierownik Związku, kol. Każ- 
mierczak na wstępie zakomuniko- 
wał zebranym, że zgodnie z uchwą- 
łą "poprzedniego zebrania, tyczącą 
się. rezerwistów, powołanych na 
8-mio tygodniowe ćwiczenia, Ño- 
misja 5-ciu opracowała odpowiedni 
memorjał, który już został wręczo- 
ny panu Wojewodzie. 

Nastepnie kol. Kaźmierczak 
dość szeroko omówił sprawę obec- 
nych płao robotniczych w przemy- 
śle włókienniczym i nadmienił, że 
przy obecnym stanie marki polskiej 
zarobki robotników w porównaniu 
z rokiem 1919 zmniejszyły się o 
większą połowę, gdyż niema! każ- 
dego dnia obecnie wchodzą w ra- 
chubę inne kalkulacje. Sytuacja 
materjalna robotników znajduje się 
na najniższym poziomie w stosunku 
do potrzeb życiowych i stale się 
pogarsza Wraz ze spadkiem marki 
polskiej. 

Wobec tego referent nie widzi 
innego wyjścia, jak 
przeliczanie obecnych płao 
na złóte polakie na podsia- 
wie franka szwajgarskiego 
i zastosowanie tych płac w całej 
Polsce. 

O ten postulat klasa robotnicza 
w Polsce musi rozpocząć walkę na 
terenie fabryk, sejmu i rządu. 

Normowanie płac winno się 
odbywać ściśle według kursu giełdy 
pteniężnej w danym okresie, kiedy 
się będzie takowe ustalało, następ- 
nie zaś przeliczanie winno się od- 
bywać co dwa tygodnie, jak to ma 
miejsce na Górny Śląsku. 

Po zreferowaniu jeszcze sprawy 
wyroków sądowych,  sprzecznyc»* 
niekiedy z ustawą o ochronie prac 
powzięto rezolucję następującą: 

Zebrani delegaci Związku „Pra- 
ca” w liczbie z górą 1700 osób, re- 
prezentantów fabryk, wzywają Za- 
rząd Związku „Praca”" do wysto- 
sowania i przedłożenia memoriału 
p. Ministrowi Pracy i Opieki Sp. w 
sprawie przeliczania obecnych plac 
na podstawie złotego polskiego we- 
dług kursu franka szwajcarskiego, 
jak również tej samej treści Żąda- 
nie przedłożyć Związkom fabrykan- 
tów. Zebrani wzywają całą klasę 
robotniczą w Polsce, by ta wystą- 
piła również z temi samemi żąda- 
niami, a gdy zajdzie potrzeba po- 
parła awe postulaty nawet. ber- 
wslędną walką. Zebrani wzywają 
wszystkie organisacje robotnicza do 
stworzenia jednolitego frontu ro- 
botniczego w tej sprawie, która jest 
pierwszorzędnem znaczeniem dla iu- 
dzi, utrzymujących się z pracy na- 
jemnej. 

Po zakomunikowaniu zebranym, 
że Ministerstwo Pracy przychyliło 
się do uchwały ostatniego zebrania 
w sprawie powołania inspektorek 
pracy — i szuka już odpowiedniej 
kandydatki — zebranie zakonozono. 


Skladajcie na linotyp! 


Zebrane kwoty składać można 
w administracji „Pracy* (Przejazd 8) 
we wtorki i czwartki w godz. 6—7. 
W te same dni otrzymywać mogą 
delegaci tabryczni listy zkładkowe. 

Pamiętajcie, że tylko współne- 
mi ofiarami możemy powołać do ży- 
cia dziennik robotniczy! 


—r m m A 


Nr. 10 


„PRACA* — 


Drożyzna, bezrobocie 1 rozruchy głodowe. 


W ostatnim tygodniu Warsztwa 
bryła dwukrotnie widownią demonstracyj 
głodowych. Dnia 24 i 27 na ulice War- 
szawy wylcgły zgłodniałe rzesze bezro- 
bośnych. Doszło nawet do staré z poli- 
cią. Pod wpływem tych wydarzeń rząd 
węasygnował 80 miljonów na zasiłki dla 
bearobotnych w stolicy, a za sprawą mi- 
nistra pracy magistratu m. arszawy 
zorganizował roboty publiczne, przy któ- 
ryeh znajdzie zajęcie 250 robotników. 
Na posiedzeniu Sejmowej komisji pracy 
ros. |. Wasskiewicz wystąpił z szere- 
glem wniosków w tej sprawie. 

Wszystkie te jednak środki nie toz- 
wiązują sprawy. Są one jakby lekar 
iwem na jedną chwilę. Zio leży w dro- 
żyśnie. Dopóki się tej hydrze łba nie 
urwie, dopóty nie można spodziewać się 
poprawy. A tymczasem nic się niema 
ku lepszemu. 1 jakby na urągowisko 
ludzkim rachubom i nadziejom, drożyzna 
równie szybko się podnosi po usianowie- 
niu urzędu do Walki z drożyzną, jak i 
wtedy, kiedy” tego urzędu mie było. 
Trzeba bowiem % oałą otwarłością to 
powiedzieć, że puskerza drwią sobie z 
wszelkich zarządzeń rządowych. f dlate- 
go dopóki społeczeństwo samo nie za- 

ierye do paskarzy, dopóki nie zorgani- 
zuje samoobrony, dopóty będzić płaciło 
krwawy haracz tym ludzkim hienom. 
Dziń bowiem bez żadnych usprawiedłi- 
wiających przyczyn ceny przedmiotów 
pierwszej potrzeby wzrastają codaiennie. 

Do tej kląski przyłącza się inna 
jeszcze straszniejsza. «Paskacze przemy- 
słowi dla wywarcia nacisku na rząd w 
celu otrzymania kredytów, na których 
następnie zarabiają miljardy, zaczynsją 
ograniczać liczbę dni pracy w tygodniu, 
powięksanjąc przez to nądzę klasy ro- 
botnłczej. liczba bezrobotnych w kraju 


aig powiękawa. Głód i chłód zagląda do . 


coras większej liczby rodzin robotniczych. 
A głód jest złym, doradcą. Zwłaszcza 
gdy człowiek głodny, idąo ulicą widzi 
wszędzie dobrobyt, dostatek au nawet 
zbytek, gdy odkarmieni, dobrze ubrani, 


ubrylantewani paskarze i paskarki de- 
monstrują swym wyglądem bezkarność 
łajdactwa i jawnego złodriejstwa. Taki 
stan rzeczy do niczego dubrego nie do- 
prowadzi. Czas najwyższy szukać dróg 
wyjścia z tej strasznej matni, w jaką 
zabrnąłismy? 

Niestety, nie widać, aby się na 
lepsze zanosiło. Kto bowiem przede- 
wszystkiem powinien myśleć o naprawie 
stanu rzeczy w Polsoe? Sejm. A tym- 
czasem jest on żródłom zgorszenia. Dro- 
ga bowiem do naprawy stosunków go- 
spodarczych w Polsce prowadzi przez 
naprawę systemu podatkowego. Zdawa- 
łoby się, że chcąc zasilić kasą Państwa, 
należałoby ustalić podatki, opłacane 
przez największą liczbę obywateli; to jest 
podatki wiejskie, a więc chłopskie i ob- 
szarnioze. Wszak w Polsce na 100 ludzi 
blisko 70 mieszka na wsi i z roli się 
utrzymuje. łdy więs tych 70 ludzi nie 
płaci podatków, albo je płaci w _śmiesz- 
nie niskiej wysokości (140 mk. od morga 
ziemi), to nic dziwnego, że Państwo po- 
nosi straty, że kasa państwowa stoi pu- 
stką. Zamiast więc zacząć reformę po- 
datkową od gruntu, n nas Sejm zaczął 
ją od dachu, Sejm na posiedzeniu wtor- 
kowent uchwalił nowela do ustawy o 
podatku dochodowym, który dotąd „opła- 
cany był w miastach tylko przez inteli- 
gencję i robotników. O podatkach na 
chłopów, obszarników i kapitalistów ja- 
kos w sejmie głucho. Witosowcy i 
Wyzwoleńcy boją się ruszyć chłopów, 
endecy zań, utrzymywani przez obszar- 
ników, nie odważą się głogować z podat- 
kami ra nich. } jak tu wobec takich 
stosnaków ma się dobrze dziać? ‘Jak sio 
ma jopruwić nasza waluta? Jak ma 
ustać drożyzna? 

Fuwiadają sobie ludzie, że w Pol- 
soe niu sią nie dzieje z «abrej woli, lecz 
zawsze wd naciskiem niebezpieczeństwa. 
Czsksiiny więc, ricoh to niebezpieczeń- 
stwo przyjdzie i zmust naw do poprawy. 
A zdaje się, że ono jak idzie... 

az ma 


Jak P.P.S. walczy Z drożyzną? 


Wieoe, rezolucje, dużo papieru i obietnia A drotyzna rośnie i rośnie. 


Przed kilku daismi p. T. Hartieb, 
nadawyczajny komisarz de walki x dro- 
kyzną ogłosił w koboćnike* następujące 
oświadczenie: 

nes Oświadczam, he na stanowisko 

Nadzw. Komisarza walki z droży- 

sng zostałem powołany boz wpływu 

PPS, ocaz, że jako urzędnik pań- 

stwuwy nie jestem na 'stanowisku 

tem—roprezentantem pzrtjie. 
Tadeusz Hartiab. 

Jest to świadome mydłenie ocru 
masom. Widocznie ogół członków PPS 
żeń niezadowolony » mianowania tow. 
Hartlece komisarzem drożyźnianym i nie 
wieray w jego zdolnodci, — kiedy p. It. 
wostał zmuszony do ogłoszenia powyż- 
saego oświadczenia, Faktem jest, łe gdy- 
èy p. H. nie był wybitnym  osłonkiem 
ppl (kandydat na sonatora)—tn napsw- 
beby nie został mianowany komisarzem. 

Wystarczy zresztą przyglądnąć się 
peryasym krokom i czynom p. Hartle- 
be, —arby stwierdzić, ża jest nawskreś 
partyjoym na swem sóanowieku i że z 
PPS-em współdziała. 

Oto w parę dni po nominacji p. Har- 
tteb występuje jako referent na wiecach 
PPS i innych sbliżonych organizaeji. 

Groźne rerolucje, które zapadają na 
tyeħ wiecach — zupełnie nie zdołały 
wstrzymać drożyzny ani nakarmić głod- 
A: robotników. Natoraiast reklama dla 
PPS — pierwszorzędna. 

Na konferoncji prasowej z dnia t0 
lutego r. b. (na którą nie zaproszono 
wielu pism robotniczych) zapowiada p. 
Harileb walkę z drożyzną za pomocą — 
pracy (koń by się Śmiał, — drożyzna 
ziąknie sią akurat pracy) i środków gosg- 
podarczych. Jako pierwszy Środek gos- 
podarczy wymienia p. Hartleb: „zaopa- 
trzenie w kredyt krótko i długotrwały 
zasługujących na zaufanie 
współdzielni spożywców oraz s&morzą- 
dów, które prowadzą ;agendy aprowiza- 
oyjne*. 

Zapytujemy: na czyje zaufanie ma- 
ję zasługiwać te współdzielnie i samo- 
rządy? Jeżeli p. Ifartleba, to sądząc po 
dotychczasowej praktyce różnych Pepe- 
sowsklob „rządów —naufanie to przypad- 
nie spóldziełniom pepesowskim —a wraz 
z niem i gotówka.. gotóweczka, 


Ozy przypadkiem mio w tem loży 
ukryty ogł PPS w wysunięciu swego p. 
Hartide na odpowiedzialne stanowisko? 

Obawiamy się, łe i w tym wypad- 
ku polityka pepowowska nie odstąpi od 
utartych wzorów i „walka y drożyzną* 
służyć będzie zgoła innym clom, nić 
ta łefy w założeniu samej sprawy. 

c Jednak uio przesądwamy sprawy 
i okekamy... Na ranie nia widzimy ggo- 
ła żadnych roauliatów w ukrócenia dro- 
EOT zidai 

ldzimy natomiast, bo w ciągu 8 
tygodni rządów p. Hartleka—_Grożyzna wre- 
ała os aajmniej a 80 procent, 

deżeli tak dalej późdwia to jatotnie 
komisarz drożyńtniany będzie raógł się 
chwalić swom dziełem, złe chyba przod 
paskarzami i spekułantami, 

Wtedy to ns rozkaz PPR —p, Har- 
tłeh poda się do dymieji i ogłosi w „Ro- 
botniku* manifest, „Łe mimo swych do- 
brych chęci i b. p, wabeg sabotażu bur- 
żuazji, Sejmu i $. d. składa swój man- 
dań zrzuca odpowiedriałność ma klacy 
posiadające i umywa ręce*. 

Ale co przejdzie przex, te ręce zika- 
sy skarbu do kas nuprsywiiejowanych 
przecz p. Hartlaba kooperaty wto przej- 
dzie i zostanie, 

Walka z drożyzną -zeobi klapę, PPS 
się wzbogaci, a robotnioy, jak byli gło- 
àri, tak dalej badą jeszcze ią 
i równień bogataż w jedno więcej E 
świadczenie ..o komedjamot wie PPE. 

OJ 


(a a „m 0 EWÓÓ OBO GÓRE AA 
ROZBÓJ CUKROWN!IKÓW. 

Monopoliśei oukrowi dobrze się za- 
bezpieezyli. Otrzymeli pozwolenie na 
wywóz olbrzymioh iłości cukru, otrzy- 
mali w ciągu tegorocznej kampanji 358 
miljardów mk. kredytu z P. K. K. P. 
Ale tu nie koniec ich przywilejów. Ist- 
nieje w Polsce od dłuższego czasu — o 
czem mało kto wie — absolutoy zakaz 
przywozu eukru z zagranicy, Aby, broń 
Boże, ludność nie miała tańszego cukru, 
a monopol wielmoży cukrowych nio miał 
żadnych ograniczeń 

Taka polityka gospodaccza to wrost 
zbrodnia! 
ie... <p> czią 


4 marca 1923 roke. 


Tydzień polityczny. . 


Sady doraźne na przemytni- 
ków i paskarzy. 


Rada Ministrów uchwaliła na 
posiadzeniu środowem polecić mi- 
nigstrowi sprawiedliwości  wygoto- 
wanie projektu ustawy w przod- 
miocie rozszerzenia sądów doraźnych 
na przemytników i na zbrodnie 
zmowy celem ukrywania i niesprze- 
dawanła artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

Nareszcie zatem! Hasło głodne- 
go proletarjału: „Ządamy sądów 
doraźnych na paskarzy i spekulan- 
tów* — zeszło z» transparentów i 
stało się rzeczywistością. Nareszcie! 
Niewątpliwie rozporządzenie okieł- 
zna rozwydrzoną hydrę hulających 
bezkarnie łotrów spekulanckich i 
paskarskich. jw. 


Sejm w tygodniu ubiegłym. 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejm 
obradował głównie nad projektem no- 
weli do ustiwy o podatku dochodowym. 
dest to jeden z wielu . projektów 
ustaw skarbowych, mnjących na celu 
dostosowanie wysokości podatków do 
wymagań cbecnych. Poeiedzenie było 
epokojne, rozprawa jedynie rzeczowa, a 
należy mieć nadzieje, że i wszystkie 
dalsze ustawy podatkowe, nad któremi 
Sejm będais obradował do przerwy 
świątecznej w ton gam rzeczowy sposób 
będą omawiane. 

Przemawiało w dyskusji wielu 
mówców, m. in. zabraf też głos w imie- 
niu N. P.R.. poseł Chądzyński, którego 
przemówienie podajemy na innom miej- 
BGU, W talegremach, 

W rezultacie dyskneji uchwalono 
głosami lewicy wniosek podnoszący 
stopą procentowa padatku od dochodu 
a przedsiębiorstw; która przy dochodzie 
ponad 1156 miijonów mk. rocznie wyno- 
sió ma 40 procent. 

Pierwszy raz zabrał we wtorok 
głos, wybrany w Warszawie posel ko- 
munistyczny, p. Królikowski, Było to 
bodaj jedyne przemówienie na wtor- 
kowej rozprawie, obliczone ua masy, 
na ulicę, licytowanie się xe swymi prre- 
otwnikami, doprowadzone de absurdu. 


Uzdrowienie skarbu. 


Rada Ministrów zatwierdziła przed- 
łotonie p. Ministra Skarbu Grabskiego 
o uzdrowien'u gospodarki skarbowej w 
tej postaci, w jakiej ustalił je osia- 
tecznie onegdaj Komisarz Kkonomiozny 
Rady Ministrów 

W obecnej poestegi przedłożenia, 
obejmującego, jak wiadomo, działalneść 
na trzy late, przewiduje sig pokrycie 
wydatków zwyokajoych podatkami, a 
niedobór, wynikający u wydatków ned- 
zwyczajnych, ma wynieść około 800 
mtijenów -złotych polskich (t. f. fran- 
ków szwajcarskich), głównie w dwu 
piorwamych latach, be trzosi rok ma już 
być bliski równowagi, Pokrycie tego 
niedoberu przewidywaae jest w ten 
sposób, że podatek majątkowy, który 
ma dać około 400 miljonów złotych 
polskich, ma pokryć głównie część wy- 
datków nadzwyczajnych na budewy i 
wydatki inwestycyjne na wojsko, a inne 
wydatki naduwyczejne mają być po- 
kryte pożyczkami wewnęątrznemi. 

Pożyczki zoewnążrzae mają być u- 
żyte wyłącznie na inwestycje w przed- 
siąbiorstwach państwowych,  przeda- 
wszystkiem na kolejach. 


Szacherki Witosowć. 


Pomimo, że Wiłlos ze swem stron- 
nictwem należy do większości. popiora- 
jącej rząd gen. Sikorskiego, to jednak 
nie wyzbył się on myśli o nowej więk- 
szości controwo-prawicowej, a więc Wi: 
tosowo-endeckiej. Dobre cłięci są z obu 
Stron. Są jednak i dość poważne prze- 
szkody, które jak zły duch jakiś, w naj- 
WWE p momencie psuje tę 
rojoną przcz Witosa i endeków sielankę. 
Nie tracą jednak nadziei zainteresowani 
i po cichu prowadzą układy. Jednak 
Witos ma w swym klubie ludzi, którzy 
opierają się nowemu kierunkowi polity- 
ki swego przywódcy. Na ozele tej opo- 
zycyjnej grupy stoi pos. Jan Dąbski. 
Jego pismo „Kurjer Lwowski“ od czasu 
do czasu wywłócey ma wierzch DIOWA- 
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drone w gdzieś w zakamarkach kwlaa- 
rów sejmowych, tajone bardzo starannie 
konszachty. Ostatnio nawet zjazd delo- 
gatów „Piasta“ z województwa Warszaw= 
skłego, którego prezesem jest pos. Dąbskt 
powziął uchwałę,  sprzyciwiającą się 
współdziałaniu z endekami, wichrzycie- 
lami Rzeczypospolitej. Widocznie Witos 
musiał się już daleko posunąć w swych 
targach, kiedy jogo oponent musiał u- 
żyć tak silnego środka, jakim jest przy- 
toczona uchwała. Obecnie znów rozeszła 
sią po kraju pogłoska, że w Krakowie 
przed niedawnym czasem  konferował 
Witos z Iorfantym w Sprawie utworze- 
nia nowej większości sejmowej. Podobne 
nawet Korfanty obiecał w imieniu Cha- 
decji zerwanie ze Swą dotychczasową 
żywicielką panią-matką endecją. Oozy- 
wiście, mielibyśmy tu do czynienia z ko- 
medją, obliczoną na naiwność nieświa- 
domych. Trudno bowiem sobie wyobrea- 
zie Uhadecję, działającą bez endecji. 
Nałoży przypuścić, Że pp. Głąbińscy, 
Seydowie, Iutosławsoy, stractwszy na- 
dzteję dorwania się do rządów, używaj 
teraz fortelu, wysuwając Korfantego. 
ponieważ i panu Wincentemu też ckni 
się do premjerostwa, więc do targu mo-, 
żeby jakoś doszło, żeby tylko teu Dąb- 
ski nie przeszkadzał i 

dakkolwisk się tam rzecz mają, to 
jedno jasne, że czeka nas w niedalekiej 
przyszłości nowe przesilenie, na którem 
będą choieli spekulować dwaj „znako- 
mici* w Polsce ludzi: „bohater* endeoki 
Korfanty i „bohater“ piastowy  Witost 
Gdy wszyscy spekulują, dlaczegożby oi 
panowie mieli sobie tego odmówić. 

mię. 


' Sprawy inwalidzkie, 


Na Sejmowej Komisji Opieki Spo- 
łecznej przedstawiciel M.S. Wojskowyo 
pułk. Kołłontaj złożył oświadczenie w 
sprawie -działalności M. S, Wojsk w 
dziedzinie opieki nad jinwalidami oras 
wdowami i sierotami- po poległyca. 

Dawne czynności M. S. Wojsk, go- 
stały podzielone między 3 Ministorja: 
M. S. Wojskowych zajmuja się leczeniem 
doleczaniem, rewizją wojskowo-lekarakę 
i xaopatwzenieni inwalidów w protczyy 
Ministerstwu Skarbu. przekazano sprawę 
wszelkich wypłat inwalidzkich, zaś Mi- 
nistorstwu Iraoy przekazano zorganize- 
wanie opieki nad inwalidami w zakresie 
szkolenia, wynajdywania pracy ©. f. 6 
Liozba iawalidów zarojastcowanych w 
Rzeczypospolitej przekracza 200 ży 
Min. Wojny ma do dyspozycji 13000- ł6- 
żek w szpitalach i zakładach protoze- 
wych. Pozatem z pomocy M. S. Wojsk, 
koszysta 2400 weteranów 1086 wdów pe 
weteranach 

Wobec padniesionych - w dyskusji 
zarsutów pod adresem Min. Skarbu, ke 
zalega ono w wypłectnia rapomóg pe- 
stanowiono zaprosić przedslawicieła in= 
walidów p. Kikiewioz przedstawił dowe- 
dy, Gwiadoząco © Mawykcnnniu wataw Ñi- 
waldzkiej i o wypaexronia jej tendecji prear 
orgasy WykONAWCZO. 
naa a tej [postanowione zaiądać 
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Powszechny -Kongres urzędni- 

ków państwowych w Krakowie, 


W Krakowie obradował Kongres 
dsiegatów urządników państwowych, {Pe 
obradach iKomisyjnych przyjąo rezolucją 
zmierzającą do utworzenia jednolitej cen- 
tralnej organizacji. W następstwie taj 
uchwały Contralny Komitet Pracowników 
Państwowych w Warszawie -ataje sę 
jedyną roprerentaoja ogółu stanu urged- 
nicrego. 

Następnie relerowano sprawą uma- 
wy o uposałeniu. Kongres przyjął rów- 
ność traktowania wszystkich funkcjona- 
rjusry państwowych tak w złużbie cy- 
wilnej, jak t wojskowej przy równyca 
kwalifikacjach i równych "ilościach lat 
słaźby. W sprawie rządowej pomocy 
lekarskiej. Kongres przyjął następujący 
wniosek: „Dotychczasowa pomoc lekars- 
ka jest niedostateczna. Kongres odrru- 
ca przyłączanie funkcjonacjuszy państwo- 
wych do istniejących kas chorych. Kon- 
gres fada stworzenia w drodze ustawy 
autonomicznej instytucji mającej na oe- 
la udzielanie pomocy lekarskiej na ra- 
sadzie wolnego wyboru lekarzy. 

Następnie genorał Lasącki Freforo- 
wał sprawę emerytów oywilnych i woj- 
skowych. Referent domagał sią zniesie- 
nia różnie między emergtami polskimi 
a emerytami z orasów peźstw zaborozycią 
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uregulowania uposażenia *emerytalnego, 
oraz pensii wdowich i sierocych., Od- 
nośne rezolucje zost ły przyjęte. Poza- 
tem Kongres przyjął szereg rezolucji, 78- 
proponowanych przez referentów. Uczest- 
nicy kongresu złożyli wiąkszą sumę na 
budowę pomnika Wolności. 


t uout ui 
Ay CL. 

Poseł socjalistyczny ob. Niedział- 
kowski, człowiek dużej kultury, opisu- 
jąc swojo wrażenia z podróży zagranicą 
chwyta tukże moment spotksnia się 
dwukrotnie raz we Franeji a drugi raz 
w Niemczech z jednym i tym samym 
żydem, wyższym  dostojnikiem syonis- 
tycznym, dolegatem poważnej organiza” 
cji. Podczas pierwszego spotkania — 
kiedy właściwie ob. N, poznał swego 
żydu—wyskoczzł żyd z pociągu ma jed- 
us) ze stacji granicznych obszaru oku- 

ao; jnego przez Frnncusów, kinąc po 
rancusku urzędników niemieckich, skut- 
kiem esbotażu których nastąpiła krótka 
przerwa w podróży. Ten sam wszakże 
żyd w Berlinie, kiedy sią zwrócił doń 
eb. Niedziałkowski—z pewnem zapyta- 
niem w języku francuskim—xz oburze- 
niem zawołał: „Rozumiem tylko po nie- 
mlieckul" Dopiero, kiedy mu pos. N. 
przypomniał freneusczyzną na granicy 
po stronie Francji—$ydzina się zawsty- 
dził. | tak dużo; debrze, że nia zrobił 
ordynarniej hurra—niemieokiej awaotu- 
ry 2a język francuski w Berlinie, gdzie 
diś odezwać się pa polsku lub fran- 
Gusku—-to coBajmniej narazić się na cięk- 
kie pobicie. 

Żyd zawsze jednaki, Iluż my sna- 
my takich, którzy zakłajuywali się nle- 
dawno w patrjotyśmie carskim, potem 
byli awangardą niemeozysny za rządów 
okupacyjnych, a dziś okcą nas, Polaków, 
uczyć patrjetyzmu polskiego. Tych ży- 
dów w bolsce—legjoD... jw. 
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Oburzająca nikczemność. 


Do czego dochodzi już zakłamanie 
się | ohyda polskiego kołtuństwa, ciom- 
noty i chamstwa—świadczyć [moto fakt 
następujący: W Sosnowcu przy ul. Jó- 
zafa Piłrudskiego poliejant nazwiskiem 
Polak sohwytał złodzieja Kosika, Otóż 
tą zwykłą notatką kryminalną wysyska- 
ła bandycka „Gazeta Bydgoska" a za 
nią, naturalnie, I łódzki „Rozwój* (epl- 
tety niechaj czytelnicy saml dodadzą) 
by zohydzióć nazwisko Józefa Piłsud- 
skiego. Oto treść notatki amieniono i 


LUDWIK WASZKIEWICZ. 


Kartki z dziejów £odzi. 


Flirta chwila powstania styoanio- 
ntga p. kati i akcie, 


(W sześćdziesiątą” rocznicę). 


Kiedy Centralny Narodowy Komi- 
tet wyznaczał termin rozpoczęcia powsta- 
nia na noc z 72 na 23 stycznia, organi- 
xacja narodowa powiatu łęczyckiego, do 
którego w tym czasie należała Łódś, nie 
była przygotowaną do zbrojnego wystą- 
pienia, Tak samo zresztą miała się 
sprawa — z małemi wyjątkami — w ca- 
łem prawie województwie mazowieckim 
i kaliskim. 

Organizacja spiskowa w. powiecie 
łęczyckim oparta była głównie o mia- 
steczka. Na wsi można było liczyć tyl- 
ko na jednostki z pośród młodego oby- 
watelstwa, oficjalistów i służby dwar- 
skiej. Duchowieństwo natomiast sprzy= 
jaio. na ogół sprawie ruchu powsłań- 
czego. 

Z pośród skupień miejskich Łódź 
i Łęczyca grały główną rolę w organi- 
zacji powiatu łęczyckiego. Łódź liczyją 
w r. 1863 około 40,000 mieszkańców, Z 
czego jednak znaczną wiąkszość, bo co- 
najmniej 2/3 stanowili Niemcy i Zydzi, 
Ludność polska, skupiona głównie w 
północnej części miasta, składała się « 
garści inteligencji urzędniczej i t. zw. 
łyków - mieszczan staromiejskich oraz 
masy rzemieślniczej i robotniczej, Na 


tym żywioley przeoranym -przez propa- 
gindo patriotyczną 
stucyj Darodo' 
oparła sią w i 


w okresie manife- 
w roku 186) i 1862, 
vrganizacja spisso- 
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zamiast dać: „Policjant Polak w Sosnow- 
cu schytał na ulicy Józefa Piłsudskiogo 
Kosika, poszukiwanego oddawna złodzie»= 
ja*—dano mciejwięcoj tak: Policjant Po- 
lak w Sosnowcu schwytał na ulicy Jó- 
zefa Piłsudskiego i Kosika, poszukiwa- 
nych oddawna złodziei”. 

Walczyć z tomi nikczemnościami 
może tylko policja—szkoda też fatygi 
nawot jednego z oficerów bydgoskiob, 
który w redakcji „Gazety Bydgoskiej* 
spoliczkował za powyższą notatkę, u- 
mieszczoną na płerwszsm (l) miejscu 
pod sensacyjaym tytułem — redaktora 
tego świstza, jw. 

ia 


Sprawy robotnicze, 


Bezrobocie w Czsohosło- 
waoji. 


Jakkolwiek aż dwa urzędy w Pra- 
dze prowadzą statystyką bezrobotnych 
t. j}. Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej i Państwowy Urząd Statystycz= 
ny, przecież mie jest możliwem Ścisłe i 
dodładne stwicrdzenic obecnego stanu 
bezrobocia w Czechosłowacji. 

Podczas gdy Ministerstwo Pracy 
okrośla ilość bezrobotnych w miesiąch 
wrześniu b. r. na 33,000, to znajdnjące 
sią obecnie w druku zestawienie Pań- 
stwowego Urzędu Statystycznego podaje 
ilczbę bezrobotnych na 160,000 w tym 
samym okrosie. Prasa zaś czechosło- 
waoka oblioza ilość hezrobotnych na 
500,000. 

Zdaje się, 26 to zostawienie będzie 
najbliższe prawdy, jeżeli weźmiemy pod 
uwaga, że zestawienia urzędowe opiera- 
ją się przeważnie na ilości wydanych 
zapomóg tak państwowych jak i udziele- 
nych przez instytucje prywatne lub 
przedsiębiorców, Państwo zaś udziela 
zapomóg zaledwie 1/7 bezrobotnych. 

W pierwszej połowie b. r. zapo- 
mogi udziełone przes rząd wyniosły 
66,892,689 Ko. Suma preliminowana 
pierwotnie w budżłecic na 75 milj, kc. 
okazała sią obecnie za małą, tak, że 
rząd widział sią zmuszonym przedłożyć 
parlamentowi wniosck na nowy kredyt 
w wysokości 300 milj. kc, czyli razem 
do sumy 175 milj. ko. na zapomogi dla 
pozbawionych pracy. 

W ostatnich tygodniach liczba beze 
robotnpch w Czechosłowacji wzrosła 
znowu wskutek ograniczenia pracy w 
przemyśle żelaznym na Morawach. 


Robotnicy popieraj"= 
cie pismo „Praca. 


wa, która podzielona na „dziesiątki“ i 
„Setki“, liczyła w styczniu 1863 r. kil- 
kuset zaprzysiężonych człoaków. Stwo- 
tzenie jej było głównie zasługą wikar- 
jusza łódzkiego księdza Józefa Czajkow- 
skiego, ©nergieznego i niestrudzonego 
działacza stronnictwa ruchů. Na czele 
organizacji, jako „narodowy naczelnik 
miasta" stał w tym czasie rejent miej- 
scowy, Jan (Cichocki, żarliwy patrjota, 
ongiś uczestnik spisku ks. Sciegiennego. 
Wpływy organizacjł sięgały nietylko na 
ludność polską, ale obejmowały teź 
pewną część Niemców-katolików, pod- 
czas gdy Niemcy-ewangelioy — z małe- 
mi ohłubnemi wyjątkami, jak np. pastor 
Manitins — zajmowali stanowisko bądź 
obojętne, bądź wrogie wobec polskich 
aspiracyj narodowych. Zydzi oówieceni 
zrazu Bmympatyzowali 2 Polakami, zaś 
masa Żydowska zachowywała sią wy- 
czekująco. Podobnie ułożyły sią sto- 
sunki-w sąsiednim Zgierzu, Aleksandro- 
wie, Konstantynowie i Pabjanicach, le- 
żących już-w powiecie sieradzkim. - Or- 
ganizacja w «tych miastach była w za- 
czątku, wpływy polskie słabsze, wobec 
jenzczo większej, niż w Łoozi przewagi 
tlemonta obcego, Organizacja zarówno 
w +odzi, jak ı w całym powiecie obej- 
mowa» prawie wyłącznie młodzież, ma- 
terjal zapalny, rwąsy sią do akcji czyn- 
nej, lecz, nieBiety, wojskowo zgoła nie- 
przygotowany. Próby urządzania pota- 
jemnie ćwiczeń wojskowych np. w po- 
bliskich Łagiewnikach były nikłe i spóź- 
nione, Broni palnej organizacja posiadała 
bardzo mało, była to wyłącznie broń 
myśliwska, A przedewszystkiem brakło 
w eałym powiecie oficerów. Tych miał 
dostarczyć komisarz wojewódzki, Stani- 
sław Frankowski, lecz nie doczekał się 
ich dr. Dworzaczex, naczelnik cywilny 
powiata ięczyckiczo, W- takich warun- 
kach, — w brzku głównie odpowiednie- 
go dowógzcy, —— powiat łęczycki nie ru- 
szył się paswiątnej nocy Z 22 na 23 
stycznia. lv. »-.1a Więc owa historyczna 
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Liczba bozrobcłnych va 
Głoszoch, 


Według świeżo ogłoszonej statystyki 
wynosiła w dniu 1 lipca r. b. liczba bez- 
robotnych we Włoszech: w starym kraja 
około 357 tyt. osób, wuowo otrzymanych 
terytorjach około 16 tys. osób, 60 w po» 
równaniu z liczbą z dnia 1-go czerwca 
wynoszącą 410 tvsięcy oznacza znaczną 
poprawz stosunków w dziedzinie pracy. 

Na poprawę tę złożył się znaczny 
tuch w robotach rolnych i wzmożenie się 
ruchu budowlanego. 

W przemyśle włókienniczym nato» 
miast liczba bezrobotnych wzrosła, 


Wzrost bezrobocia w Austrji 


„Vossische Zeitung“ donosi z Wied- 
nia, Łe bezrobocie w Austrjl wzrasta w 
zastraszający Sposób. 
mx 


Straty skarbu Państwa 


„na banknotach, 


Ciekawą ilustracją obecnych sto- 
sunków walutowych w Polsce jest ze- 
stawienie, ilustrujące koszty wydruko= 
wania banknotu polskiego, zależnie od 
wysokości sumy, na jaką opiewa napis 
na banknocie. Biorąc za podstawę ceny 
grudniowe materjału, robocizny i kosz- 
tów ogólnych, wydrukowanie banknotu 
jędnomarkowego kosztuje 160 marek, 
5-clo marsowego 190 marek, 10-cio 230 
marek, 20-to 265, 100-markowego 330, 
500-imarkówcgo 420, 1000-markowego 
510, 5000-cznego 666, 10.000-g0 360 1?) 
marek. Okazuje się, że dopiero druk 
570 markuwok opłaca się a od druku 
banknotu mniejszej wartości skarb po- 
nosi straty. 


Ćwiczenia wojskowe 
dla rezerwistów. . 


W dniu 15 marca roku bieżącego 
powołany zostaja na dwumiesięczne ów|- 
czania rocznik 1897. 

Nie podlegają zgłoszeniu się: 

Posłowie, ministrowie, posekretarzo 
stanu, straż graniczna, straż celna, 
przebywający stałe poza granicami pań» 
stwa, obłożnie chorzy, nauczycioloeskół 
powszechnych I fachowych, więźniowie 
oraz pa państwowa. 

zasadzie żadnych ulg i odro- 
czeń nie przewiduje się. Tylko w waż- 
nych wypadkach składać należy poda- 
nia do odpowiednich P. K. U., które 
będą udzielać odroczeń najwyżej na 


noo w łwodzi spokojnie, gdy na Podla- 
sin, w Płockiem, Sandomierskiem świe- 
oiły łuny i polała się krew polska... 
Na swe usprawiedliwienie mogła orgs- 
nizacja łęczycka przytoczyć nictyiřo 
brak broni i oficerów, niepomyślny dla 
eg teren 16 Pr wielkich 
asów, duży odsetek obcej często nie- 
chętnej łuadności, ale przedewszystkiem 
to, że cały powiat był silnie przez 
Moskali obsadzony: w Łęczycy, Ozorko- 
wie, Zgierzu i Łodzi stały załogi, które 
każdy nieopatrzny ruch ze strony spis- 
kowców mogły z łatwością stłumić. 
Głuche wieści, peg w następnych 
dniach zaczęły przychodzić do Łodzi o 
walkach za Wisłą i na południu kraju, 
wywoływały ogólne podniecenie w orga- 
pizacji. Zaczęto się domagać od kie- 
rowników szybkiego wystąpienia zbroj- 
nego. Wkrótce też zaszły okoliczności, 
które termin wystąpienia przyspieszyły. 
Dowództwo rosyjskie, zdezorjentoe 
wane wiadomościami o walkach stoczo-= 
nych w kraju 32 i 23 stycznia, nakazało 
w całem Królestwie koncentrację swych 
wojsk. Na skutek tego rozkazu załoga 
moskiewska w Łodzi, złożona z jednej 
baterji czwartej brygady artylerji polo- 
wej i kompanji 106-go Ładoskiego pułku 
piechoty, opuściła dn. 27 stycznia nasze! 


miasto i pomaszerowała do Łęczycy, ja-! | 


ko punktu koncentracyjnego, doxąd też: 
ściągnęły załogi Zgierza i Ozorkowa. 
Gała połndniowa część powiatu łęczyckie- 
go była więc chwilowo wolną od woj- 
ska moskiewskiego. Tę pomyśiną a 
niespodziewaną dla organizacji powstań- 
czej okazję należało wyzyskać, tembar- 
dziej, że i część zachodnia sąsiedniego 
sieradzkiego powiatu aż po S'adek była; 
wtedy również wolną od zułóg nie, rzy- 
jacielskich. 

W końcu stycznia zawitali do łŁo-” 
dzi — w przejeżuzie z Kutna do obozu 
Langiewicza w Sancomiersaiem — czion- 
kowie [ymozasowego Rząlu Narodowe- 
go ks, Mikoszewski, Awejdo, Maj- 
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NTA 106 
dwa missiące, lub całkowicie zwalniać 
od ćwiczeń tylko osoby fizyc::le do 


tego nie” dolne. 

O odroczeniach dla 
państwowych niema mowy. 

Ci z powołanych roczników, którzy 
w wojsku jeszęze nio służyli, poddani 
zostaną specjalnym oglądzin.m lekar- 
skim. 

Przy przydzielaniu do pułków sto- 
sowana bedzie zasada terytorjalna, 

Wszyscy powołani będą bezwzgląd- 
nie skoszarowani, gdyż nowe przeszko- 
lenie, któremu będą podlegać, wymaga 
bardzo intensywnej pracy. 

Na czas Ówiczeń powołani otrzy- 
mają: umundurowanie, bielizną i obuwis. 


urzędników 


Do czasu uchwalenia przez 
Sejm Ustawy Minister Spraw Woj- 
skowych wyda. w najbliższych dniach 
tymczasowe rozporządzenie zabez- 
pieczające byt rodzin tych rezerwi- 
stów, którzy zostali powołani na 
8-tygodniowe ćwiezonia, 


W dniu 15 maja mają być po- 
wołani rezerwiści rocznika 1896 
a około 15 lipca r. 1895. 


kJ 2) 

Poseł Michalak (N.P.R.) i inni 
w Komisji sejmowej interpelowall 
Ministra w sprawie powyższych 
ćwiczeń. Poseł Michalak żądał też 
kategorycznie opieki rządowej nad 
rodzinami rezerwistów, której to 
interwencji, jak również memorja- 
łowi Pol. Zw. Zaw. w Łodzi xa- 
wdziączać należy rozporządzenie o 
zabezpieczeniu bytu rodzin rezerwi- 
stów, o czem wyżej mowa. 


faramuszki. 
Marka | złoty, 


Do złudzeń zawsze byliśmy gotowi, 
Byle uniknąć rzetelnej roboty. 

I teraz wierzym, że się skarb uzdrowi, 
Gdy zamiast marki będzie polski złoty, 


Lecz zmians nazwy, podpisów i farby, 
To. przecież jes.czę” nie istota rzeczy: 
Przez to się nasze nie powiększą skarby, 
Przez to się pieniądz chory nio wyloozy. 


Wszakże nio nazwę w walucie sią ceai, 
Wiąc wszystko jedno czy złota czy marki. 
Nędza zostanie, choć sią pieniądz zmioni. 
Jeśli nie będzie innej gospodarki, © $ 

wierk. 
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kowski I Józef Janowski. Przyjochali 
oni do Łodzi przez Łęczycę I Zgierz i 
zatrzymali się w Łodzi dni kilka, Wie- 
dzieli jaż o walkach w innych stronech 
kraju. Byli zdania, Że i województwo 
mazowieckie oraz kaliskie winno jaknsj- 
rychlej wystąpić na plac boju. „Wielo na 
tem zależało — pisze Józef Janowski 
w swoich pamiętnikach*) — żeby i in 
RADE powstanie dało znak życia”. 

ezwali więc członkowie tajemnej wla- 
dzy narodowej do Łodzi wyżej wymie- 
nego komisarza województwa mazo- 
wieckiego, Stanisława Frankowskiega 
oraz komisarza kaliskiego, Gustawa Wa- 
silewskiego, Komisarze zapewnili, że 
rozumieją konieczność wystąpienia zbroj- 
nego w tych stronach, i oświadczyli, że 
dotąd nie mogli tego uczynić z braku 
oficerów, dołożą jednak wszelkich stt- 
rań, Żeby powstanie i tu doszła do 
skutku. 

W tych warunkach ustalono plan 
akcji, polegający na współdziałaniu orga- 
nizacji powiatu łęczyckiego Z organiza- 
cją sieradzką, „należącą już do woje- 
wództwa kaliskiego. Ponieważ spiskow- 
prócz kos «rozporządzali „tylko nie- 
wielką ilością broni paine, chodziła 

rzedewszystkiem o zdobycie tej broni. 

jemieckie towarzystwa strzeleckie (5iit- 
zenyvereine) w Łodzi, Zgierzu, Aleksan- 
drowie, Konstantynowie, Ozorkowie i 
Zduńskiej-Woli posiadały każde po kil- 
kadziesiąt sztucerów. Rząd moskiewski, 
który po powstaniu listopadowem odeb- 
rał ludności polskiej wszelką broń, po- 
zostawił niemcom tutejszym sztucery, 
w nagrodę za ich nieprzychylne wobec 
Polaków w r. 1831 stanowisko i za gor- 
liwe wówczas kwspółdziałanie z wojska- 
mi Mikołaja I. 

To broń postanowiono strzelcomn 
niemieckim zabrać i uzbroić w nią pow- 
stańców. Rozbrojenie strzelców niem:ee- 


*) J. K. Janowski 


f Pamiętniki o gowata= 
Biu styczniowóm. Str. BS. 
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Przed wyborami 
do Rady Miejskiej. 


Znowu jedność narodowa. 


W miejscowych dziennikach, 


wysługujących się  pasko-chjenie, 
wyezytaliśmy wezwanie posła — 
K. Chądzyńskiego do utworzenia 
komitetu wyborczego do Rady Miej- 
skiej, Komitet ten ma być powo- 
łany pod znakiem jedności narodo- 
wej. Do przystąpienia wezwane 
zostaly wszystkie stany oraz WBzy- 
stkie zawody od kurji biskupiej po- 
cząwszy, a skończywszy na jakimś 
robotniczym związku zawodowym 
„Potęga"! Zastanawiające jest to, że 
p. K. Chądzyński opuścił w haśle 
tego powstać mającego komitetu 
słówko ` „Chrześcijański“. Czyżby 
przyszedł w Warszawie w swej 
krótkiej praktyce polskiejg do wnio- 
sku, że człowiekowi, który koleguje 
na terenie sejmowym z takimi do- 
stojnikami jak: Picele-Orliński, Le- 
win-Stroński i Feintuch-Szarski, nie 
wspominając już Rudolfa Galla, u- 
ływanie szyldu ohrześcijańskiego 
nie przystoi! 

Albo też może p. Chądzyński 
zgóry wie, ż6 do tego -komitetu 
zgłosi akces obok ludzi porządnych, 
także i wszelkiego rodzaju kanalja 
paskarska, która już zdaleka moral- 
nia cuchnie, nieuczciwemu, złodziej- 
skiemi zarobkami na krzywdzie naj- 
uboższych ludzi, z głodu niemal i 
zimna i wszelakieg' niedostatku u- 
mierających. Dia tego rodzaju pa- 
gkarzy określenie chrześcijański— 
jest naprawdę bluźnierstwem. Bo 
tego rodzaju ludzie każdym czynem, 
każdeni słowem, całem  swojem 
wreszeie- istnieniem — zaprzeczają 
wielkiej idei- chrześcijańskiej. 

Jeżeli te względy kierowały 


PK: Chądzyńskim, to mamy _ dla 


. 


niego słowa uznania na ten czyn. 
Ze swej strony wyrażamy p. K. Chą- 
dzyńskiemu Życzenia, żeby się dobrze 
czuł, żeby nie zaznał wyrzutów su- 
mienia w tem towarzystwie. A Ba- 
mi cieszymy się w swem sumieniu, 
że nas tam nie będzie i że Bóg nas 
ustrzeże od zetknięcia się z p. po- 


stem K. Chądzyńskim, rzecznikiem 


jedności narodowej na bruku łódz- 


kim. 
mig. 
Hledy się wybory odbędą. 


Data wyborów jeszcze nie z0- 
słała ustalona, przypadną one — 
prawdopodobnie—Ba początek kwie- 
tnia r. b. 

Główny Komitet Wyborczy ma 
mieścić się w gmachu gimnazjum 
przy ul. Sienkiewicza. 

Magistrat zażądał od Rządu 431 

miljonów marek na przeprowadzenie 
wyborów. 
Sumę tą Magistrat—wobec przy- 
chylnego wniosku Województwa — 
otrzyma w charakterze zaliczki na 
dodatek od państwowego podatku 
dochodowego. Brak więc gotówki 
nie będzie przeszkodą do prawidło- 
wego w należnym terminie przepro- 
wadzenia wytorów. 


Drożyzna. 


Paskarze uczynili z Łodzi najkla- 
syczniejszy wzór drogiego miasta Bada- 
liśmy ceny warszawskie i łódzkie i do- 
szliśmy do konkluzji, że Łódź droższa. 
Ceny tu już uie coyodziną ale co minu- 
tą idą w górę. Paszuje kita może, nawet 
już banki. Na stacji Chojny zatrzyma- 
no 37u worków mąki żytniej, przetrzy- 


; Mywancj w magazynach kolejawych przez 
f „Bank ZwiązkugSpołek Zarobkowych* I 
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„Bank Handlowy w Warezawie* w celach 
spekulacyjnych. 

Mąkę przekazano do dyspozycji re- 
ferata walki z lichwą przy komiearjacie 
rządu. 


Tak, gama spokulują banki pie- 
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kich było tembardziej wskazane, že wo- 
ec wrogiej dla ruchn polskiego postawy 
wielu n'emoów — która sią szczególnlej 
ujawniła w ostatnich miesiącach 1368 r. 
-- należało z tej strony mieć sią na bacz- 
ności i nie fzapominać 6 smutnem doš- 
wiadczeniu z przed trzydziestu laty. 

Akcja powstańców została przepro- 
wadzoną pod nadzorem ks. Genta, pro- 
boszcza. Sulejowa, pełniącego funkcje 
naczeln' ka województwa Kaliskiego. 0- 
środziem akcji stała sią Łódź, 

Zgoćnie z nskreślonym planem po- 
częji ściągać do Łodzi z bliższej i dgl- 
szej Okolicy; pojedyńczo i gromadami 
powstańcy lokując Bin w mieszkaniach 
członków organizacji. Razem z łódzkimi 
powstańcami zebrało się około 300 osób 
uzbrojonych prawie wyłącznie w kosy, 
topory, drągi a nawet kije. Dnia 31 sty- 
cznia część Z nich- wyruszyła do okolioz= 
nych miast, zaś większość, zgromadzona 
na Starym Mieście, wieczorem tegoż dnia 
udała się na Nowy Rynek pod Magistrat, 
gazie zniszczyła orły rosyjskie, rozbro- 
ila kilxm policjantów i zabrała dokumen- 
ty. tycząco się poboru. Stamtąd ru- 
szono ul, Piotrkowską przed dom p. Krecz- 
mera (róg [ni. Benedykta) w którym 
się mieściła broń łódzkiego towarzystwa 
strzeleckiego. Tu zabrano 72 sztucery, 
Qkazuło się jednak, że sztucery nie mia- 
ły kurnów, te buwiem zostuły uprzednio 
wyjęte i złożone w t. zw. paradyzie (Piotr- 
kowska 175.) Wobec tego powstańcy 
pomaszerowali do parądyzu po kurki, 
Potem, późną już nocą, udali sę na Gór- 
ny Rynek pod dom (narożny, przy ul. 
Piotrkowskiej) w którym się znajdował 
oddział łódzki Banku Polskiego i tutaj 
jeden z przywódzców zażądał ad urzęd- 
ników banku wydania całej gotawizpy, 
znajdującej się w kasie, Jak głosi póź- 
niejszy protokół urzędnicy „z kessy Skła- 
dów Banku* w nocy pomiędzy godziną 
3cą a tą rano przez ludzi uzbrojo- 
nych zostało skonfiskowanych za pokwi- 
toewaniem na rzecz powstania "18,000 rb. 


Tej samej nocy 2 31 stycznia na 1 
luty powstańcy odkomenderowani do sĄ- 
siednich miast zabrali w Aleksandrowie 
31 sztucerów, a w Zgierzu 32. W Ozor- 
kowie Moskale, przysłabi z Łęczycy, W 
sile 2 kompanji, uprzedzili powstańców 


' į przewieźli hroń oaorkówekich  strzel- 


ców do Łączycy. W Zduńskiej Woli Po- 
lacy już w nocy 2 30 nu a! stycznia o- 
debrali Niimcom 00 sztuccrów. 

W ten sposób powstańcy nasi zdoby< 
li stokilkadzicsiąt sztak broni palnej i 
nieco gotowizny. . Teraz zgromadzonych 
w Łodzi powstańców njąć w Karby, dy- 
scypliny Żołnierskiej, przećwiozyć, by 
móc ich poprowadzić do. walki z woj- 
skiem moskiewskim. Na to, aby » tka- 
czy, stolarzy, szeweów, i innych miesa- 
czuchów, z których się głównie „oddział 
rekrutował, a który nigdy prochu nie 
wąchasli, — zrobić żołnierzy, trzeba bylo 
nieco czasu, a przedcwszystkiem instruk- 
torów. Pozostawienie dłuższe w łodzi 


ległości załodwie 5 mil od Żsczycy, W 


oddziałem objął ks JEzit Czalzawaki 4 


„Nerem, na północ od Sieradza i 
Zduńskiej Woli. lasów tych ściga- 
li też powstańcy a innych okolic. 


— 


PRACA” — 4 marca 1923 roku. 


Biędzmi. 
dze przekazywane przez klijentów za 
pośrednictwem banków z reguły się „spóź- 
niają“. Zdarza się przetrzymywanie przez 
bank pieniędzy przez 26 dni! lle na tem 
zarabiają? Dokąd idziemy? — pytają się 
zewsząi na widok rosnących cen? Nikć 
nie znajduje odpowiedzi, ale zato jakieś 
ciemne nieadpowiedzialne elementy pod- 
noszone przez „strachliwą* burzuazyjną 
prasę zwłaszcze żydowską, do potęgi 
„Stowarzyszenia“, wysyłają do paskarzy 
listy z pogróżkami, aby w ciągu tygod- 
nia obniżyli ceny o 25 proc, i bezwzględ- 
nie wyłożyli wszystkie towary z piwnio 
na bufety do sprzedania. Listy takie 
w świecie paskarskim żydowskim wy- 
wołują popłoch, ale ceny przecież skut- 
kiem tego nie spadają. 
J. W. 


Przygotowania do wyborów 
w Kasie Chorych. 


W Kasie Chorych czynione są obec- 
nie przygotowania do wyborów. W myśl 
obowiązujących przepisów czynnościami 
przygotowawczemi do wyberów kieruje 
zarząd Kasy. Ustala on spisy wyborców 
ogłasza termioy wyborów i przyjmuje 
listy kandydatów. 

Spisy wyborców układa sią w po- 
rządku alfabetycznym oddzielni dla ubez- 
pieczonych, oddzielnie dla pracodawców 
powinny zawierac liczby one głosów, przy- 
sługujących każdemu pracodawcy. 

Listy kandydatów ułożone oddzielnie 
dla pracodawców; oddzielnie dla ubtz- 
pieczonych, winny być doręczone zarzą- 
dowi. 

Zgłaszający listę kandydatów oho- 
wiązani są wskazać swego pełnomocni- 
ka i jego zastępcą do udzielonia zarzą- 
dowi wyjaśnień, potrzebnych do usunię- 
cia braków lnb punktów wątpliwych w 
złożonej liście. 

o gaz wers. 


Sytuacja w przemyśle. 


Tytuacja w przemyśle  wełnianym 
średnim i drobnym jest nedal b, poważ- 
na, Cały szereg fabryk redukuje z dniem 
5-ym marca pracą do'a dni w. tygodni, 

W Min. Przemysłu oraz Pracy od- 
było kilka kobiercacji, na których Zu- 
stannwiano sią poważnie nad sprawą 
pomocy kredytowej dla .rzemysłu. Po- 
stanowiono w Min. Skarbu, jak donosi 
„Rzeczpospolita”, że przemysł łódzki ko= 
rzystać będzie z kredytów w P. K.K. P. 
na warunkach następujących: 

weksle, przedstawióBe Qò skupi w 
P. K.K. P., ne moga być dłuższe nad 
termin 6-tygodniawy; 

kredyty towarowe, zarówno nowe, 
jak bieżące, o ile bądą prolongowane, 
podlegają zastawowi według miernika 
złotego; | 

pożyczki inwestycyjne: na kupno 
maszyn, narzędzi it. d. podlegają zwro- 
towi według miernika złotego polskiego 
nawet i w tym wypadku, gdy „rachunki 
na odnośnym kredycie bądą zabezyie- 
czone wekslamii, wypływsjącemi z iran- 
zakeji sprzedaży. 


Prolętatjał w obronie. mego: byti. 


Ządania służhy hotelowej 


Dotychczas międzyjżzwiązkiem wła- 
ścicieli hoótelów a związkiem pracowni- 
ków hotelowych istniała umowa, według 
której wszelkie podwyżki płac będą re- 
galowane na podstawie orzeczeń komisji 
do badania wzrostu drożyzny w prze- 
myśle włókienniczym. 

„,. Ponieważ związek wiaścicieli hote- 
low rozpadł się, przeto umowa ta zosta- 
ła przez właścicieli unieważniona. Pra- 
cownicy hotelowi stoją Jednak nadal na 
stanowiska umowy i zwrócili się do 
okręgowego Inspektora pracy o zwołanie 
konfereńoji  celem' ustalenia podwyżki 
płac e 81 proc., jak to wykazała komie 
sja w przemyśle “włókienniczym: 

ilo zarabiają bankowcy? 

Wedłog obliczeń, pokonanych przez 
uomisję statystyczną związku pracowni- 
ków bankowych wynosiły w styczniu r.b, 
(już po doliczeniu dodatku drożyźnianego:) 


mk. 
Paczątkujący do 3 mies, 273,974 
Początkujący do 1 mies. 418,401 
Sity prmoczicze 619,747 
wWykwanlircwani 726,336 
Szefawie wydziałów 1,004,307 


Pensje te po przeliczeniu na iuble 
w jzestawieniu a wynagrodzeniami 


zlat 
ar 1923 1914 


„ 1914 wynoszą 


Wobec spadku marki, pienią- | 


. chwińska, 


rub. ruh, 
Początkujący do 3 mics. 15,80 40 
Początkujący do I roku 28,70 86 
Siły pomocnicze 34,76 150 
Wykwalifikowani 41,08 130 
Szefowie wydziałów 56,90 gnn 


A więc w stosunku do płac przed- 
wojennych płace obniżyły się 3 1/, raza, 


Strajk ikaczy ręcznych w 
Zelowie. 


Strajk tkaczy rącznych 'w Zelowie 
a którym donosilismy swego czasu, ZA- 
kończył sią wobec otrzymania przez tka- 
czy podwyżki 60 proc. 

Szewcy zażądali 61 proc. 
podwyżki. 

Związek Pracowników szewekich 
wystąpił do pracodawców a: żądaniem 
podwyżki o 6ł proc. 

Strajk tramwajazrzy, 

W Łodzi wybuchł strajk tram- 
wajarzy, którzy zarządali podwyżki 
płac o 55 proc. i żądania te Dyrek- 
cje Tramwajów i Miejskich i pod- 
jazdowych odrzuciły. 

Tramwaje wobec strajku pra- 
oowników „od czwartku od 4 po pol. 
stoją. 


Organizacja kobiet N, P. R. 


(Z konferencji Koła Kobiet N. P. R.) 


W niedzielą 25 lutego w klubie 
N. P. R. (Piotrkowska. 91) cdbyłs się 
konferencja koła kobiet N. P. R. Prze- 
wodniczyła kol. Trojanowska, sekretarza- 
wała kol. Sobczakówna, na asesorki za- 
proszono kol. Nawrocką i Zapszalską. 

Przemawiali kol. poseł Michalak, 
Kulczyński, Augustyniakówna ł Mar- 
Po wyjaśnieniu szereg spraw 
politycznych i ekonomicznych, uchwa- 
lono szereg wniosków t rezoluoyj: 

a) Koło Kobiet N. P. R. już przy- 
stępuje do agitacji przedwykorczej do 
Kasy Chorych i Rady Miejskiej, przy 
których to wyborach wystawia kilka 
kandydatur własnych na listach N. P. R. 
iwlBęsZ A 

b) Zarząd Koła Kobiet postanawia 
ulunduwać swój sztandar, . 

c) Oplata miesięczną dla Koła iios 
biet ustanowiono w wysokości 60 proe. 
opłaty członkowskiej w N, P. R. Na człon- 
kinie Kols mogą b$ć przyjęte koleżanki, 
które należą do N.'P. R. 

d) Kało Kobiet uchwala zwrócić się 
do klubu poselskiego N. Py R. i do Pol. 
Zw. Zaw. aby organizacje te interpelo- 
wały Ministerstwo Pracy, by w Łodzi na 
Inspektorów Pracy mianowano teź i ko- 
biete, gdyż to jest w Łodzi rzęczą niez- 
będną, (kobiet jest w przemyśle 040 prev. 
więcej zatrudnionych, niż mężczyzn). 

e) Koło Kobiet N. P. R. zwraca się do 
klubu N. P. R. o wniesienie interpelach w 
sprawia pomocy dla redzin rezerwistów, po- 
woływanych. obecnie na Ćwiczenia. 

Liczny udział kobiet był najlepszem 
świadectwem zainteresowania, jakie bu- 
dzi się w sferach robotniczych kobie- 
cych na tle pracy społecznej i politycz 
nej. „Kobieta —robotnica rozumieć poozg- 
na swoje obowiązki wobec ogółu a prze- 
dewszystkiem wubeę ogółu klasy robot- 
niczej i staje razem z robotnikiem pod 
sztandarem walki wyzwoleńczej. 

Dlatego też jakże przyklasnąć na- 
leży końcowej uchwale omawianej kon- 
ferencji, aby zebrania jak powyższe, urzą- 
dzać stałe cd miesiąc. ? 

Jw. 


[la marginesie tygodnia. 


Marmurowe schody fabrykan- 
ta łódzkiego.a potrzeby pań- 
„stwa, 


Skutkiem eoraz dalej (oj, czy aby 
nie zadalako!!) idącej oszczędności w 
biurach i urzędach państwowych—nio- 
dawfo usunięto aparaty tełefoaiczne z ga- 
binetów kierowników departamentów (!:) 
w tutejszym Województwie. 1 tak 
naprz. między innemi zabrano aparat 
kierownikowi Departamentu Bezpieozoń- 
stwa (I) d-rowi Ruczyńskiemu. 

Oszczędności państwowe! Ało w 
tymże samym cassio jeden £ tutejszych 
wielkich przemysłowców, pan Barciń- 
eki, w przeciągu trzech dni i trzech 
nocy buduja w pałacu schody marmu-. 
rowe, Robotnicy pracują dzień i nos, 
bo pan Harciński spieszył sę, gdył po- 
dejmswsł bankietem grono gości... 

Państwo gisuuje à Oszczędza. Ale 


OSZCZĘDZA 


fuaony posiada w wielkim wyborze. 


UWAGA: Wszelkie obstatunki wykonywujemy wo wtasnęj pracowni w praecięzu 4-0h dni. 


(Flljl nio posiadamy). 


panowie ebszarnioy, przemysłowcy, zie- 
mianie i chłopi, nie płacący podatków — 
bawią sią... Panowio Roaondufty i Ber- 
linerblstty,  Baroińscy i Tykooinery, 


ten kto zaopatruje sią na wiosnę i lato zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówka w (firmie 


GG” „WYGOÓD 


Najnowsze Koufekcji damakic, maęskióej i dziecinnol, manufaktury i obuwia, klóre 


Śteiąerity i Stelnerty tak rajskioh, jak * 


obeone--ozsBÓw nie pamiętająlił 
jkwo. 


Kłopoty mieszkaniowe 
b. urzędników. 


Otrzpinaliśmy szoreg skarg ze siro- 


PRAGA — 


AA EG PIOTRKOWSKA 238. 


Wiadęmośc: boige. 
Kalendarzyk. | 


Niedsiela, Kazimierza Kr. W. 
Poniedziałek, Adrjana I Euzeb, 
Wtorek, Wiktora i Wiktor. 
Środa, Tomasza z Akwinu 
Czwartek, Sw. Wincent. Kadt. 
Piątek, Franciszki Rzym. 


8. 
975 


l 10. Sobota, 40 Męcz. Wiktora 


my wielu b, urzędników państwowych, : 


ktorych obocale oksmitują z mieszkań, 


w czasie ich pozostawania na urzędach ' 


spociainie dla nich zarokwicowanych. 
Art. 14 Ustawy o obowiązku gmia 
miejskich doatarczania pomieszczeń mó- 
wi że „yrawo korzystania z przydzie- 
lonego lokalu praysługuja uprawnio- 
nym.. tylko na czas pełnienia przez 
nich funkcji“ — władze eksmitujące 
działają zatem całkiem prawnie, 

Ale druga strona medalu: cóż na 
wnłłosć Boską, mają dziś przy takim 
braku mieszkań i spekulacji niemi u- 
czynić eksmitowani, oczywiście znwsze 
biedni ludzia??? Ludzi w Łodzi, którzy 
otrzymali wezwania aksmisyjno, jest wie- 
lu -- należałaby zatem eprawę tą uro- 
gulować i przyjść s pomooą  eksimito- 
wanym. jw. 

esra 


Racikiznt 
| tacy og joezcze 1?! 


Ou :eibżgo n czytelników olrzymi- 
MŁ neatępujący: 

Jakie dziwne stosunki panują jesr- 
c20 w army maszaj, niech świadczy fakt 
nostępojący: W dn. 20b, m. wsiadłem w 
,Pabjsutench do przedziału II klasy tram- 
waju iudzkiągo wrax xe swym zaajomym, 
u godi, $ m, 10: popoiudniu, "Do tagos 
greas 'u wsładł jednocześnie i jakis 
majo, ość już podstarzały. Io rozimo- 
Wy licjej -x8 znajomyma niespodzianie 
[wmieszał łą i ów p. major, odezwawszy 
wią w b. złym -polskim języka: „ło u 
was (l) akuwa droższa, jak siane* — na- 
Sinpnie nmyrażał się niepochlebnie o na- 
exe) imlonlantucze, ani pytany o - te, 
wreszcie wyranił opinię, ke, jeżoli wosp- 
mtzie nieporządki w ltosji i Anasteji xto- 
Być „do kanapy", te wtedy będzie obras 
porządków w Polsce. 

- W Rosji— twierdził datoj rezinoway 
p. major—juk się warunki narmają, a tu 
M RAs“ l)—uigdy lada nie będsie. Nie 
aboąo duiej słuchać tego rodzaju bredni ` 
gd oficera polskiego, awrdciłem ironioz- 
mie uwuęę pooo wegółe pan tu prsy» 
jachał uu lelaki z takiemć przekonaniami, 
Rajlepiej binio, jeśłi pea wróci do Ro- 
sji, skoro (am tsk panu było dobre, 

—„Ma się wiedxłeś, Że veraa wrócą, 
jak tylko się jeszoza trechą uspokoi”. 

Smutne refleksje aasawają sią do 
giowy, gdy się talie rzeczy ctyczp od 
ofłoeru pólskiego. 

Czy dużo mamy tege reltażn ig- 
gów w wojsku? 

Czy koniaja kwalikaczjyna amien- 
pie swe obowiązki wykonyważa” Jak 
tego rodzaju figury zackewsłyłg się na 
froncie rosyjskim? i 

Armie nasza powinna sama ocCrysz- 
czeć sią i tego rodzaju ligury usuwać 
Riczwłocknie y, pośród siebie, jako jed- 
aostki niekonieczne i szkodliwe. 

B i. 


jemy 


enaiga 


Komunikat. 


Towarzyatwe Pożyczkowa-Oszczędnościo- 
we „Pcmoc“ przy ul. Główaej Nr. 8 z dnion 
1-go lutego r. b. zostało zlikwidowane, 
a na jego miejscu został założony „Bank 
Bpóldzielozy* w Łodzi. 

Wszyscy owłonkowie byłego T-wa 
ttórzy jeszcze nie uregulowali swoich 
| proszeni są o uregulowanie 

kowych w Banku Społecznym przy 
Bl. Głównej Ni 9. 

Jak również osoby składające swo- 
je oszcządności mogą je nadał składać 
lub odebrać w Banku Społeczaym co- 
Wziennie ed g. © do Liod £ do 7 wiece. 


ZARZĄD. | 


? 
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— Wzrost drożyzny. Komisja 
miejscowa do badania wzrostu ko- 
sztów utrzymania w Łoezi ustaliła, 
że w m. lutym rb. koszty utrzyma- 


nia dziennego minimalnego rodziny ' 


pracowniczej, złożonej 4 4-0h osób, 


wyniosły mk. 11,762 fon. 8T, co w 
porównaniu z poprzednim miesią- 
oem zwiększa koszt utrzymania o 


mk. 8960 fen. 19, czyli w procen- 
tach wynosi 49,6 prac. 

Gzy. to nie :zamałoł Komisja 
Statystyczna w przemyśle włókien- 
niczym orzekla, 46 wzrost drożyzny 
na luty wynosi 61 proc, Jakie za- 
tem były motywy, że Komisja Miej- 
acowa ustalila tylko 40 proc.? 

— Nowy wojewoda łódzki. 
Jak już donosillśmy, wojewodą tódz” 
kim został mianowany starosta ka- 
liski, p. Rembowski. Odnośny akt 
wyszedł z ministerstwa Spraw. We- 
wnętrznych 14 lutego r. b. i uka- 
zał się w „Monitorze Polskim*- w 
dniu 27. r. b, Wojewoda Rkembowe 
ski przybywa do Łodzi w tygodniu 
przyszłym. 

— Podwyżka taryfy ke- 
lojoweł. Taryfa kolejowa podwyż 
zona została z dniem 1 marca o 
100 proc. (zarówno osobowa jak i 
towarowa). Na podwyżkę wpłynęła 
znaczna różnica między prelimino- 
wanym na rok 1923 budżetem ko- 
lejowym w wysokości 60 miljardów 
marok, a obliczeniami na podstawie 
dotychczasowego wzrostu cen robo- 
cizny i materjałów z wydatkami w 
wysokości 566 milijardów marek. 

— Odozyt o kwastji ży- 
dowskiej w Polsoe, jaki miał 
wygłosić w piątek, 2 marca, w sali 
PZZ, kol. red. Wojtyński, z powodu 


niedyspozycji prologenta zostal od- ` 


łokony i odbędzie się w piątek dnia 
9 marce, w tejże sali P. 7. Z. 
(Główna 813. Wstęp dia delegatów 
fabrycznych P. Z. 7. 1 członków 
P. Z. Z. 

—4Ł Kasy Chorych. Kasa Ohorych 
etwirzyła ostatnio 3 apteki, a obecnie 
prowadzona są intensywne prace nad 
uruchomieniem 4-aj, która też w naj- 
bliższym czasie zostenie oddaną do u- 
żytku, Ostatnio zawarta została umowa 
z aptekarzami, Ra mocy której racepty 
Kasy Ohorych traktowana będą narówno 
z iunemi. Obecnie w toka jest praca 
nad rawizją umowy £ lekarzami, 

— Orgasiracja Strzelecka w Lodzi 
rozwija się pomyślnie. W okręgu wiele 
kół, liczba członków rośnie. 

. — Obchód ku uczozeniu Józefa Piłsud- 
skiego. Zawiązał sią w Łodzi Komitet 
obchodu imienia Józefa Łilsudskiego. 
Pierwsze posiedzenie Komitetu już się 
odbyło, drugie naznaczono „na Środę 7 

— Związek Młodzieży Polskiej „Orię”, 
Koło I-szo, zawiadamia swych członków, 
ih dala 4 marca r. b. odbędzie się ogól- 
ne zebranie przy ul, Kątnej Nr. 2. Zarząd, 

— Grelsość agitatorów „Chjeny”. 

Od ogólu robo.niczego fabryki Jul- 
jana Kindermana, otrzymaliśmy list ze 
skargą: i oburzeniem, że w fabryce tej idą- 
cy na pasku endecji —„chrześćjańscy* de- 
mośrąci zbierali ofiary“ ku uczczenia (tl) 
Niewiadomskiego“ — a wreszcie wywo: 


4 marca 1923 roku. 


| | 


tali ordynaraną w fabryce awanturę. Ro: 
hotnicy zapytują się wiadze, czy tego ro- 
dzaju aja, antypaństwowa chjenisiów mo- 
że być tolerowauą? 

— /wyżka- taryfy teamwajowej. Z dniem 
1 marea ceny blaów tramwajowych 
zostały podwyższo: e z 100 pa 605 marek, 

— Walka z grużlicą w Łodzi, iym 
wr'piem iajokrytniejszym klasy roba- 
t'iczej — prowadźoną jaat w Łodzi na- 
der intofisywdiB zarówno ze strony władz 
j»k i organizacyj hunianitarnych. W Wy- 
dziale dọ walki z gruźlicą.w, miesiącu 
styczniu zglosiło się ogółem 758 osób. 
Zbadano klinicznie 502..Na stacji tubere 
kulicznej dokonano 296 zastrzyknięć 
rozpoznawczych, a leczniczych — 80. 
Na stacji. światłoleczniczaj dokonano 
naświetień Kischa. — 504, Opatrenków 
nałożono chorym na mieście 130. 

Obecnie wydział pracuie intensyw= 
nie nad przygołowaniem plakatów na 
wystawą w Strasburgu. Jedon s nich 
przedstawi organizację zewnętrzoą wy” 
działu, drugi Ilość zgonów na gruźlicę 
w Łodzi, 


— Walka z (ałsrorzami produktów spo- 
żywczych. W gmachu Min. Zdrowia w 
Warszawie odbyła sią konferencja dy- 
rektorów państwowych zakładów bada- 
nia żywności, na kiórej z ramienia tódze 


kiego zakładu obəcnym był ing. Kn- 
imieński. Tematem obrad było ujedno= 


stajnionia aposobów badania produktów 
spożywczych i ustanowienie norm do- 
broci artykułów spożywożych. Fałszerzy 
produktów apożywczych należy pocią- 
gać do ndpowiedzialności z art. 218 K, 
K.. przewidującego pozbawienie prawa 
prowadzenia handlu na ozas od jednego 
roku do lat pięciu. W jaskrawych zaś 
wypadkach sfałszowania _ezozególnie 
mleka, któze to (alszowanie w 6ra- 
sach ostatoich pomimo silnej Kontroli 
dochodzi do rozmiarów wprost zastra- 
szających, 
badą wymierzenia kar w myśl art. 691 
punkt 2 (oszuatwo) który przewiduje 
kary więzionia, 

— Na rzecz niezamożnej młodzieży 
szkolnej. l3la przysporzenia funduszów 
Kolu Przyjaciół Młodzieży przy Gimna- 
zjum Miejskiom (Sienkiewicza 44) odbe- 
dzie sią w ami sgkolnej dn. 4 b. m. o 
godz. 4:30 odozyt dra B.. Miklaszewskia- 
go p.t Wpływ duszy na ciało. Bilety 
w oonia mk, t000 nabyć można na miej- 
scen przy wcjóoła na Salę. 


— Rekolakcje' dla tormiaatorów. Od 
15 maroą'peoząwszy odbywać «ię będą 
w kapłicy Ojaów Sutozjanów (ut. Wodna 
34, gmach SŚkkeły Rzemiosł) * rokołekcje 
dila torminatorów. . 


— Zuchwąłg napad w śródmieściu, mia" 
nowicis przy ui. Nawrot 24, dokonany 
został we wtorok po poludniu. Napadu 
dokonało czterech załodzieniaszków na 
mieszkanie fotografa Pippla, któremu 
pod grośbą rewelworów zrabowano Sze- 
reg przedmietów oraz 30,000 mk. go- 


tówką. Wychodząc, oświadcayli bandyci, , 


że są stowarzyszonymi partji „Mśołolełi”. 
Na ślad ioh detychozas nie natrafiono, 


Teatr, MEZURA | szaki. 


Teatr Miojeki, 

W piątok Toetr Miejski w lodzi 
wystawił graną jn przed kiku Taty pa- 
tejotyczną snimke J, A, Hertra „Młody 
las.“ Myśl o wznowieniu tej, sztuki na 
deskach sceny lódrkiej doprawdy była 
bardzo szczęśliwa — „Miody las” bowieut 
jest sztuką posiadającą wszełkie zalety 
sceniczne, (nie wyłączając kasowości), 
nasuwa widzowi ilet wspomnień, refleksyj 
a owiany dncłiom Udoszącego sią wciąń 
nad sceną patrjotyzmu i poświęconia — 
przy żywej bardzo akcji daje temuż wi- 
dyxowi wiele najłopozych wrażeń, 

Pamiętam pierwsze wystawienie 
„Młodego lasa“ zn dyr. Stanisławskiego 
i Frączkowskiego. Speztakl byłprawdziwą 
uroczystością. Grano sztukę x redu 25 
razy. a dyr. Barwińskiego dano opra- 
wę Bztuce jeszore lenszą jak prod paru 
laty. Reżyser Woskowski zaprezento- 
wał sig w „Młodym lesie" — pierwszo- 
rzędnie i rar jęszcze stwierdził, śe po- 
siada nielada talent rezyserski, Do 
uświctnienia powodzenia sztuki przyczy- 
nili się też i tacy artyści jak Wiśniow- 
sxa, Nowakowska, Jerzmanowska, Fs- 
pińska, Pilarski, Wiśniewski, Sarnecki, 
Gurynow icz, Szyndler, Kembosz, i Kakow= 
ski. 


Teatr Polski. 
Dziś Teate daje -popoł. „Samson i 
Daliła*, Wieczorem „Młody las“. 
CE 


państwowe zakłady żądać , 


ZZ Z ZZ OAZA NE 
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Kino Spółdz, Prac. Państwowych, 

Kinematograf „Spółdzielni Pracow- 
ników Państwowych” ul. Sienkiewicza 40 
został postawiony przez obseną Dyrek- 
cję, po włożeniu kapitału, w rzędzie 
kinomatografow pierwszorzędnych. 

Obrazy wyświetlane obecnie z du- 
żym nakładem kosztów, napewno zada- 
walają stałych i najwybredniejszych 
bywalców tegoż kinematografu. Dy- 
„okcja zapewniła sobie na przyszłóść 
gały szereg plorwszorzędnych obrazów, 
które poleca się uwadze Sz, Publiczności. 

Kino „Luna* 

„Luna*—tyle dbała zawsze o dobóe 
obruzów—=wystarała się tym razem o 
wspaniały [lm „Dziecię karnawału, 
nóstrojowy, śliczny dramat w 6 wielkich 
oząściach z Mozżuchinem i _ Lisienko, 
wielkimi tragikami rosyjskimi w ró- 
lach głównych. 

Kino „Corso”. 

Sympatyczny ten kinoteatr mieszczą 
cy się przy ul. Zielonej, ma już ustaloną 
markę kina egzotycznego, a to ze wzglę- 
du na egzotyczność wyświetląnych obra- 
zów. Tym razem daje „Corso* wspania- 
ły dramat „Tajfun na pustyni“ s życia 
wschodniego. 

Kino „Nowości., 

„Nowości* (Główna 1,) (daje sensa- 

cyjny film p. t „Potęga btyskawicy.“ 
Kino „Casino“ 

„Casino“ pierwszorzędne kino w Ło- 
dzi wyświetla arcydzieło sztuki kinematog- 
raficznej „Monna Vanna“. 

Wieczór w Stow, im. Słowackiego. 

- Koto Amatorskie przy Stow. na Sto- 
wackiego w Widzewie urządza w niedzie= 
lg. 4 b. m, o godz. 6 wiecz. przedstawie- 
nie, na które złożą się trzy jędnoaktówki, 
Przedstawienie odbedzie się w sali P. Z. Z. 
Główna 31. Zaprasza się ogół robotni- 
czy. . 

Koncert u Handioweć w. 

„Ze Stow, flandłowców Polskich" do- 
noszą nam, że w dniu ll b. m. odbędzie 
się koncert ze współudziiłem pierwszo- 
rzędnych sił opery Warszawskiej. Bilety do 
nabycia w Sekretarjacie od poniedziałku, 
między 7 a 0 wiecz. 


Z życia organizacji M. P. R 
Posiedzenie Zarządu Woje- 
„wódzkiego NPR w Łodzi. 


W niedzielę d. 11 marca o g. 
40 i pół rano w Klubie (Piotrkow- 
aka 01) odtędsie się posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego NPR na 
Województwo Łódzkie. 

" -Porządek dzienny posiedzenia: 

1) Odozytanie protokuła « po- 
przedniego posiedzenia. 

2) Sprawozdania z Okcęgów. 

3) Omówienie spraw, szwiąa- 
nych re Zjazdu Wojewódzkim. 

4) Wybory do Rady i Kowąda 
Kasy Chorych. 

5) Wolne wnioski, 

Na posiedzenie obowiącani sę 
przybyći 

1) Członkowie Zarządu Woje- 
wódzkiego. 

2) Posłowie r W-twa Łódzkiego. 

3) Delegaci z Okręgów, nie re- 
prozentowanych w Zarządzie Wo- 
jewódzkim. 

Ze względu na duży porządek 
dzienny: i konieczność omówienia 
terminowych spraw, uprasza się © 
punktualne przybycie. 

ew" sTyzxema 


Zebranie Koła inteligencji 
NPR. 


W poniedziałek d. 5 b. m. e g. 
wiecz, w lokalu Klubu NPR przy uf. 
Piotrkowskiej 91 odbędzie się œe- 
branie Koła inteligencji NPR, na 
którem kol: Fichna wygłosi referat 
polityczny. 


Baczność, Dzielnica Górna. 


AW niedzielę, dnia 4 marca r. .bo 
godz. 8 po poł. w lokalu przy ul. Kąt- 
nej 2, odbędzie się doroczne ogólne 7e- 
branie członków NPR Dzielnicy Górnej. 
Ze względu na ważność spraw pożądana 
jest obecność wszystkich członków, 
W razie nie zebrania sią w oznaczonym 
terminie dostatecznej ilości członków, 
zebrania  odbędrie sią o godn: 4 po-poł. 


«w. i 


w. JUSZ 


|| mym | | 


Juma dO A 


CORSO 


„PRA OA" 4 marca 1923 r. 


7 


„Iajfun na pustyni: 


Sensacyjny Grygineiny w pomysłach reżygerakich, dramat w -ciu eaęBciach. Akoja rozgrywa sią w pałacach HAMIDA w Marokko na pu. 


ZIELONA Ne 2, 


Szukajcie a znajdziecie 


w Chrześcijańskim Magazynie Ubiorów 
Damskich i Dziecięcych 


Ł. Włodarczyk 


Piotrkowska 285. 


Suknie szewiotowe, woalowe, ata- P 
Tanlo minowe, batystowe. Wielki wy- Tanio 
j bór gotowych sukien, bluzek oraz bielizny damskiej g 
i i męskiej. Przyjmuje obstalunki przadówiąteczee p 
z własnych i powierzonych materjałów. ; 


jz Za "szyję sukni 15' hę, od sr" 50 tys 


„Zgoda*! : 


| Kogo gotówkowe gnębią, tarapaty 
A zasie pożyczka drażni jego dumę — 
Niech u nas kupuje towary na raty, 
Bo wszak łatwiej spłacić ratę niźli snmę. 
A kto w sprawach floty ma spokojną główkę, 
Kogo w życiu dola nie nęka okrutna 
Może u nas tanio nabyć ra gotówkę: ' 
Sukna, gabardiny, korty oraz płótna 


tylko na Gdańskiej. 77. 


„Zgoda! 
EASTERN OPORZE 
"sg „Adolf TITE 


i 
F 
$ 
$ 
P 
5 


i właściciel E. Epstein. ‘Tel, 1318. | 
ER= DZIELNA 18. z= 
f) Sprzedaż hurtowa i detaliczna s i] 
Wyrobów bawełnianych ij 

e Tow. Akc, „Krusche i Endar". za: 
p Wyrobów trykotowych ] 
| Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyński”. j 
za: Chuatek weinianych zg: 
A Fabryki A. A. Piaskowskiego. fi] 
Trykot jedwabna w 
CENY FABRYCZNE. ni [0 
TODE YET E Y 


5 EG 
2.03 . 


jest rękojmią dobroci towaru. 
Żądajcie wszędzie angielską 


HERBATĘ i KAKAO 


w opakowania opakowaniu -~ 
17—1A—1/8 Tont. ey —4 iB KI. 
w oryginalnem opakowanin. 
SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 19, 
telefony: 1086-72, 258-14, 607-883, 
ODDZIAŁY: w Pornaniu: Gurncarska 3, 


wa Lwowie: Batorego 38, 
w Krakowie: Wrzesińska L. 4. 


Leczhion ehkorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
i45, Pictrkowaka 445. 
DU Eia kiesy rebatniezoj "PE 
za płomkawanie oa: wprawiania zębów 8 
uma Oplata nodłuj taksy, manu 


styniach na południe od Marokko. 


Polska Konkurencja Obuwia 


„Wój „Rój 
(0 Swego (0 swego 


BŁAŻEJCZYK i GORDON 


w Łodzi uł, Drewnowska 33 
Łagiewnicka 23. 


DIY UWAGA: Czerwone szyldy. 


Tylko w naszych butach zacny Przyjacielu 
Możesz nawet codzień skakać na weselu, 

Bo choćbyś siarczyste wciąż hasał mazury — 
To raczej z podłogi posypią się wióry 

I w około nogi wszystko się pogmatwa, 

Lecz w butach nie puści ni kołek ni dratwa, 

I przeminą pewnie conajmniej dwa latka 

Nim potrzebną będzie w naszych butach łatka. 
To nasze warsztaty takie robią buty! 

To też od Gajera aż hen za Bałuty 

1 od Kerolewa aż za park Staszyca — 

Każdy się butami naszemi zachwyca. 
Bo czy jest jak świeca czy niezdarny w biodrze, 
Nim but nasz uszkodzi — prędzej nogi podrze. 
Wybór tu ogromny: dla Pań, Panów, dzieci, 
I dla Robotnika, Damy i Waszeci. 

A przy tem niach wiedzą Panowie i Panie, 

Zo te Świetne buty są nadzwyczaj tanie! 


Mamy jeszcze tańsze buly transportowe, 


Które raz na tydzień nadchodzą gotowe, 

A na”które popyt ustawicznie wzrasta, 

Tak, że już je nosi lud całego miasta, 

Bo gdy kto raz tylko wejdzie w nasze progi, 
To już innych butów nie włoży na nogi, 

A tylko te naszo, te pochwały godne, 

Jako że są trwałe, modne i wygodne, 
Rabat też dajemy, jocz nie markolowcom, 

Alo, tak jak dawniej, naszym „Rozwojoewcom; 


Swież0. zrobione 


garderoby podwójnie kosztować bede jed- 

nak Tirma Szmecheł i Rozner, Łódź, Piotr- 
kowska 100 1 Filja 160 sprzedaje siare za- 
pasy pålt dam. sukłen, bluzek, bielizny, palt 
Bięskich, garniturów męskich, spodni i to- ; 
WATÓW. 


OT  WWNW  omo  SESEB) 
Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do. włosów, krawaty. 
laski, parasole — wyrabia, naprawia 
i odnawia 


Edmund KADYŃSKI 


ul. ZAW 2 EL. pa a kal Me. 20. 


NA RATYI "NA RAFI | 


Meble tanie i moderne 


całe komplety oraz pojedyńcze przedmioty wyko- 
nywujemy w naszym zakładzie podłag najnow- 
szych modeli. 
UWAGA! Udzieiamy awargi sa solidne wykona- 
nie l przyjmujemy meblo wsam an 


K. KRZYŻOWSKI i S-ka 
ZAKŁAD STOLARSKI 
Napiórkowskiege 7, przy Górnym Rynku. 


~ 


Na raty i za gotówkę $ 1 


Nie uważając na ciągłą zwyżkę cen towarów — 

sprzedajemy po tanich cenach wszelką gerdae" 

robę damską, męską i dziecinną oraz ebuwię 
tylko w firmie 


i PEK SPRESS" 


Łódź, Rokicińska 30. 


i płacę najlepiej za brylan- 
ty, złota, perły, zęby sztucz- 


K. WARSZAWSKI 


zuect i Detail. 
b 


| L 
Afisks, Programy Lp. 
Dla Siowarzyaseś i or- 


— MAGAZYN OBUWIA 


Treść i akeja tego wspanialego obrazu prsykuwa uwagę widza do vkranu od początku do końca. 


Najtańszem i najsumienniejszem żródłen zaku- 
pu zegarów, zegarków i biżuterji 


JAN PL.ACEGER. 


Brzezińska» As 10, 
SPECJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUBNE. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 


Kupuję. Pracownia 


sukien damskich, 
płaszizy i kalowych sakiet. 
Piotrkowska 134 


ne, dywany i futra 


Piotrkowska 9. oficyna, m. T. 
Lewa oficyna II piętro. „WŁADYSŁAWA”*. 
Fabryczny Skład NOWY wełnianych I bawełnianych 


firmą 


„Najtańsze źródło” 


Łódź, Dzielna 36, Telef 13-87, 


"poleca stale na składzie: 
SUKNA i KORTY fabryki: DZIAŁ BAWEŁNIANY: 


K. Bennicha, S. Barcińskiego || pzajbner I Groman, Kusze 
„EK. 
B. Waks. In. f 


I In. firm 
UWAGA. Taulej niż wszędzie, to w prywaln. mieszkaniu. 


Frzyjmnje okatalnnki aa 
roboty drukarskie np: 


Kachunki, Blankiety, — 
Cyrżularze, Kwitarjussa 


aozisacji robotniczych 
Baceno ustępstw) X3 


- DRUKARNIA AXCYDEMSOWA » 
| p PRACA 
| eee oo T 
i 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. | 


Chrześcijański Dom ublorów damskich 


A. Gabanek 


ul. Napiórkeowskiego (Starozarzewskau) M 49, 
Filja I-sza Piotrkowska 255, 
„ ll-ga Zakątna 64, 


Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 
niczek i palt z różnych materjałów po ce- 
nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi. 
Własne pracownie wykonają obstalunki z 


własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich. 


B.: SA WICE I, 
Piotrkowska 189 
poleca najmodniejsze fasony obuwia damskiego 
t męskiego po cenach umiarkowanych. 
Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej- 
sze Jasony. 


ę 


BEZ 


ZAKODOWANE OPO ECAT OETE ACO 
INDYJSKI GROBOWIEC 


Marka fabryczna 


Dom Handlowe-Przemysłowy 


Jąn Hendzelewski 
Łódź, Szosa Zgierska 47 
Dom własny 
poleca na nadchodząca święła 


Wyńorówy Musztardę 


warszawskiej firmy K. Ka- 

czorowskiego. Sprzedaż w 

beczkach, szklankach i na 
wage. 


zawiera 


q1łuszcz nnr 
jayynoil 


KUNEROL 


tłuszczu, przeto 
jest Ideałem każ- 
dej gospodyni. 


SERA CA era OS CARU 


Ostatnia nowość wytwórni Pathé-Jermoljett w Paryżu. 


mimi Mozżuchin i Lisienko 


„DZIECIĘ KARNAWAŁU” 


w najnowszej swej kreacji w 6 akt. obrazie na tle życia 
arystokracji francuskiej, pełnym pogody i uroku p. t. 


URA 


Rzecz dzieje się w Paryżu i najpiękniejszych miejscowościach Franoji. 


G©G666666 
Kina Spółdzielni 
PiatownIKÓW Państwowych 


ul. Sienkiewicza JM 40, 


Dziś i dni następnych 


rad Veidt, 


Anonsl jów 


Dramat w 7-miu aktach. 2 i ostatnia serja. 


OSOBY: Herbert Rowland—Olaf I'ónss. 
Suvritti, księżna—Rena Morena. 


Mieszanka Zbożowa 


z kawą naturalną 


Tiko w Doma Handlowo - Przemysłowym 
Jan Fendzelewski 


Łódź, Szosa Zgierska 47, dom własay: 


Praktyczne gosposie uży= 
wają przyprawy kuchenne 
t.j. Pieprz, Cynamon i Imbier 
tylko w kopertach z mlelarpi 


Domu Handlowo-Przemysłowego 


Jan Hendzelewski 
Lódź, Szosa Zgierska 47 
Dom własiiy. 


Czystość i dobroć towaru 
gwarantuwańel 


da 


100 j, 


Rz `a „miś ZĘ e NINE 
mbort-i Krzysia, Waiszawa „Niecalą 8, 


Już od dawien, dawien dawna woła do nas wciąż rozsądek 
Pe co truć Bię kokainą, po co sobie psuć żołądek, 

Po co kawę pić zamorską, co dwa procent ma trucizny 
Jeśli mamy z pól ojczystych nektac zdrowia i tężyzny! 
Jęczmień, żyto, lecz z domieszką — wyśmienitą dają kawę, 
Która w całej Europie ustaloną ma jaż sławę. 

Troszkę kawy naturatnej nie uczyni w zdrowiu krachu, 

A dodaje zaś Mieszance przemiłego wprost zapachu, 
Mądrzy ludzie ju4 oddawna ze zbóż swojskich kawę piję, 
To też zdrowi są jak tury i jak pączki w maśle tyją. 

Kto chce długo żyć szczęśliwy i mieć zawsze cerą zdrową, 
Musi rano i wieczorem tę Mieszankę pić zbożową. 


Na miejscu palarnia kawy naturalnej i zbożowej. 
DETU O Due  OOENROROWC . MW ORK:  TUDREŚNENE BUKA 


|| Uwaga || 
Sukienki, ubranka i far- 
tuszki szkolne, po cenach 
miernych tylko na 
Wachodniej MA 58 
u W. GLASSA 
Przyjmuje roboty z poprie 
rzonego materja tu. 


d wtorku dnia 6-go Marca r. b. 
ietlasy będzie przepiękny film p. t. 


Ramiguni Yoghi—HR. Gótzke. 


irena, jego narzeczona—Mia May. Ayan, książe z ftschnapara—Oon- 
Mirrja słukebna—lLya de Patti, 


Mac Allan, oficec angielski—P. Richter. 


Or. W. Łagunowski 


Choroby skórne I weneryczne. 
Prsyjmuje cd 12 do £ po pot 
lod 5 do 8 wiesa. 


Gdańska (Dluga) 42. 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Spitala Miejhz 
skiego dla chorób skórnyo= 
i wenerycznyoh, 
Piotrkowska 50. 
Freyjmuje: od Q—11 I od £—7 


Dr. L PRYBUŻSKI 


Ckarśb skórnych, wiond y, 
wenorycnnych, mooroplols. 


wych. Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami Roentgena 
cd 0—2 i 5-8 od 4— 
dla Pań 
ZAWADZKA N l. 


Wielka wyprzedoź 


czapek, kapeluszy, krawa- 

tów, kołnierzyków, lasek 

i różnych towarów galan- 
teryjnych 


po cenach niskich 


G. Cwajchaft 
Górny Rynek 
(ul. Napiórkowskiego) Nr. 4. 


I Na święta! 
Żoane przez liczną moją 
kiijentelę gwarantowane o- 
buwie damskie, moskie i 
dziecięce polecam 


po cenach bardzo przystępuych 
B. Sumera 


uj. Nawrot i9. 


-E = ë o 
Na wypłatę 
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 


męskie 
CH. MARKOWICZ | S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu 


Robotnicy! 


Taniej niš na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Starów- 
ee, poleca gotowe ubzauła no- 
wsi używane polsktakiep ubrań 
R. KKMPNY, ui. Nawrot 41, 
róg Kiliiakiqgo. 


Muzyka pod kier. Z. BAANDOMIERSKIRGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta 6 godz. $, w dni powszednie o 6 p. p., ostatni soras o 0.15 w. 


UWAGA: Dla Qsłonków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urządników Państwowych 
26 proc. 7 wyiątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Dia uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na l-szy seans. 


„Agonja Oriow('t. 


mlm 


Gwarantowane obuwie dam= 
skie, męskie i dziecięca, 
u własnych warsztatów, 


CENY NISKIE! 


Walenty. Kuliński, 


ul. Andrzeja Nèu 86. 


(ala tidi suka 


taniego i dobrego obuwih, 
które nabyć można w skle- 
pie galanteryjnym 
przy ul- ZGIERSKIEJ 28 37 
STĘPIEM i S-ka 
Naprawdę tanio! Wybór duży! 


AA. AA. Au 


Kupuję meble, dywany, futra, 
garderobę, bieliznę, maszyny 
„do szycia, 


piace najlepsze ceay 
Łatnii, Benedykta 26, m. 13. 


parter. - 


ER 
l! Naprawdę tanio !! 
OBUWIIE damskie, „męskie 


1 dziecinne własnego wyrobu, 
gwarantowano. 


Jan Filocha;, 
ul. Pańska 60 


AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, mazzycy da 
szycia, płacę najlepiej, Welnralow 
Benedyktą 19. BEC 
| ua Aatont zagubił kartę 
bezterminowego urlopu, 
wydana z P. K. U, Kulno 


przybiążala sią suka rasy 
wilezej ul. Dobra 1ł, zgło- 
elè sią t Tuszyńskiójo Karl- 


- mierka. 


Sprzedaż fowaru 


biatego na fartuchy, wsypy, 
po cenach fabrycznych. Rog- 
wadowaka 20 m. i$, front, L-sge 
piątro. 


qłoczono w dnikarni „Praca“, Przejazd 6, Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK. 


WORA 


ów 


Fartuchy 


bluzki i halki z lowarów 
wlasnych, a więc gwaran- 
towanych kolorów poleca hur- 
towo i detalicznie praco- 
wnia fartuchów 
AL SZMIDT 
Zgierska Nr. 45. 
Geny bardzo przystępne. 


specjalisci 
od spodni 
mogą się zgłosić do za- 
kładu krawieckiego p. 


MILNERA 
ul. Piotrkowska 38. 


Potrzebnesą 
kręcurki do frondzii 
Kilińskiego Ja 188 


w podwórzu w tkalni 
lewa oficyna. 


Resztki ta negna 


biuro „loriuna“, Wólczańska 
dk 165. 


Ogłoszenie 


-Dnia 2311—23 r. między gods 


6 a 7 w sklepie „Wyrwolenia* 
Ja 21, Kątna Ne 50, dkradziono 
mi portfel, zawierający rókne 
dokumenty na imię Ironista- 
wa Sokolnickiego, jako lo le- 
gltymaćja od paszportu, wyda- 
na z fabryki L, Qajera, bilet 
cztonkowsktaN. P. R.o książeoz- 
kę Zwiąrku Majstrów Fabrycx- 
nych za M 1453, bilet nwiąrku 
Orla", kwit opłaty pren'uine- 
Taly „Krjera Łódzkiego” do 15 
marca I rókne mniejszej wagi 
d.kumenty jak pokwitowanie 
p. Iluptycha na sumę 1.265.030 
mk. pokwitowanie pr ez p Ga- 
jowskiego na sumę 205.000 mk. 
Zwracam się do szanownego 
przywłaszcyciela cudzej właa- 
ności o zwrot wyżej wymie- 
nionych dokumentów na ulicę 
Wólesaańską N 23], gdyá dla 
niego i tak nle mają nijaklej 
wartości. Portfel i pspierosy 
może zatrzymać gobie.. 
Warsza wskfe Akcyjną Towa- 

rzystwo Pożyczkowe na zą- 
staw ruehomości (Lombard Ak- 
cyjny) Oddział Łódzki, ul, Za- 
chodnia X 31. Zawiadamia, ka 
14 marca 1023 r. w sali licyta= 
cyjnej, Zachodnia N 31 od 
gode. 10 rano sprzedawane bę- 
dą przęz licytację zastawy o- 
znaczone M dowodów od 
M 312007 do Na 312367, olle nie 
zostaną wykupione do dnia 13 
marca 1928 r. 


